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Ciepłociąg dobrze grzeje... grunt

GMINA LIPNO
Mieszkańcy pilnują 
inwestycji  
w Chodorążku
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      Dobrzyń nad Wisłą

Centrum sportu otwarte

– Miejsca, przez które przebiega lipnowski ciepłociąg są wolne od śniegu i lodu, a to świadczy o nadmiernym oddawa-
niu ciepła na zewnątrz – alarmują mieszkańcy. – Wszystko mieści się w granicach normy – twierdzi prezes PUK Marcin 
Kawczyński.

R E K L A M A

Budowa ciepłociągu, zapo-
wiedzi obniżki cen ogrzewania, 
oczekiwanie lokatorów i wreszcie 
oddanie do użytku wykonanej 
terminowo inwestycji. Obecnie 
mieszkańcy przeliczają, czekają 
na rzeczywisty rezultat �nansowy, 
ale także coraz bardziej niepoko-
ją się. Mroźna i śnieżna zima to 
nie tylko okazja do podsumowa-
nia i porównania rachunków za 
ogrzewanie, ale także sprawdzian 
szczelności ciepłociągu. Tu poja-
wiają się uzasadnione zastrzeże-
nia i rosnący niepokój obserwa-

torów. W mroźne i śnieżne dni 
szlak przebiegu rur wyznaczały 
one same, rozpuszczając padający 
śnieg i zamarzniętą ziemię.

– Wówczas, gdy wszędzie 
w mieście leżał śnieg, to w miej-
scach przebiegania naszego cie-
płociągu na terenie niezabudo-
wanym śnieg stopniał – alarmują 
Czytelnicy. – Oznacza to, że cie-
płociąg oddaje ciepło na zewnątrz, 
czyli ono ucieka. 

Sytuację zna Marcin Kaw-
czyński, prezes Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych w Lipnie. 

– Jest to normalne zjawisko, nie 
ma bowiem idealnych izolacji 
stosowanych budownictwie, które 
zapobiegałyby przenikaniu ciepła 
w 100 proc. - wyjaśnia. – Problem 
ten wyjaśnił nam specjalista, wy-
konując na moje zlecenie szczegó-
łową, profesjonalną analizę. Z do-
kumentu wynika, że ciepłociąg 
spełnia przewidziane normy i nie 
ma żadnych uchybień w wykona-
niu inwestycji. 

Zgodnie z zapewnieniami 
prezesa, zastosowane tu parame-
try izolacyjne i widoczne straty 

ciepła mieszczą się w normie, 
a z tego wynika, iż pozwolą na 
utrzymanie cen przesyłu ciepła 
w normie. 

– Mam wrażenie, że ciepło-
ciąg został zbudowany z niewła-
ściwych materiałów – denerwuje 
się Czytelnik. – Zastosowano tu 
technologie z lat 80. i już widać 
tego skutki.

Z takimi opiniami nie zga-
dza się prezes Kawczyński, za-
pewniając nas o wykorzystaniu 
nowych technologii i wykonaniu 
inwestycji zgodnie z obowiązują-

cymi obecnie normami. – Jestem 
w pełni zadowolony zarówno 
z wykonania prac, jak i z dotych-
czasowego działania ciepłociągu 
– odpowiada Marcin Kawczyński. 
– Rury są odpowiednio  izolo-
wane, a topnienie śniegu wynika 
z niewielkiej głębokości, na jakiej 
zostały położone. Nie są to nad-
zwyczajne straty, a taką techno-
logię właśnie teraz się stosuje. Nie 
jest to zapewne powrót do lat 80., 
bo wtedy ciepłociągi wyglądały 
zupełnie inaczej.

Obecnie mamy więc widocz-
ne przenikanie ciepła, obawy lo-
katorów i zapewnienia prezesa 
oparte o ekspertyzę fachowca. 
Ostateczną odpowiedź zapewne 
mieszkańcy otrzymają w rachun-
kach widząc czy rozliczenie cen 
przesyłu będzie zgodne z plano-
wanym.

Lidia Jagielska

W piątek odbyło się uroczyste otwarcie Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki. Na zdj. zaproszona na uroczystość 
młodzież z Publicznego Gimnazjum im. Lecha Wałęsy w Chalinie przygotowała dla gospodarzy obiektu sportowy upominek. 

Więcej na str. 7.
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Radni pożegnali byłego wiceburmistrza Wojciecha Świtalskiego oraz uchwalili pierwsze 
zmiany w tegorocznym budżecie.

R E K L A M A

      Lipno

Drobne zmiany budżetowe

      Skępe

Złapali po służbie

      Dobrzyń nad Wisłą

Wspomagana zabawa

      Lipno

Zorganizowana złodziejka

Dzielnicowi z posterunku w Skępem udaremnili kradzież 
paliwa z autokaru.

W sobotę w nocy policjanci zatrzymali dyskotekowicza, 
który zabierał się do palenia marihuany.

17-latka najpierw ukradła ze sklepu dziecięcą koszulę, Ê
a potem, niemal od ręki, sprzedała ją znajomej.

WALENTYNKI

Zachęcamy Państwa do złożenia za naszym pośrednictwem ży-
czeń ukochanym osobom. Opublikujemy je 10 lutego.
Kto chciałby zrobić niespodziankę komuś bliskiemu sercu  
z okazji Dnia Zakochanych, może przesłać do nas życzenia ma-
ilem do 7 lutego. Adres: redakcja@wpr.info.pl. W tytule wiado-
mości należy wpisać: Walentynki CLI. 
Wszystkie wiadomości zamieścimy bezpłatnie.

28 stycznia miejscy radni spo-
tkali się na czwartej sesji RM. Było 
uroczyście i nostalgicznie. Nie za-
brakło wspomnień i podziękowań 
za współpracę byłemu wiceburmi-
strzowi Wojciechowi Świtalskiemu. 

Radni zajęli się też pierwszymi 
zmianami w budżecie miasta. – Są 
to tylko przeniesienia wydatków 
między działami, ogólna kwota 
wskaźników nie zmienia się – argu-
mentowała Jolanta Maciejko, skarb-
nik miasta.

 I tak z rezerwy inwestycyjnej 
przeniesiono ponad 111 tys. zł., 
w tym 20 tys. zł na nowe inwesty-
cje drogowe (projekt ulicy Kiliń-
skiego), 60 tys. zł na wykup dzia-
łek pod nowe drogi, 10 tys. zł na 
przygotowanie nowych inwestycji 
związanych z oświetleniem miasta,  
11,7 tys. zł na zakup samochodu  
(1 rata). W tym roku 10 tys. zł zo-
stanie też przeznaczone na przygo-
towanie projektu planowanej na rok 
2012 budowy boiska wielofunkcyj-
nego przy SP nr 5. Zmiany zostały 
przyjęte jednogłośnie.

Budżet Lipna na 2011 rok jest 
zrównoważony, nie ma de�cytu, 
bowiem całość zaplanowanych 
wydatków znajduje pokrycie w do-
chodach. Zaplanowany poziom 
dochodów jest wyższy o ponad 20 
proc. od poziomu dochodów z 2010 
roku i wynosi 41,7 mln zł. Zgodnie 
z przewidywaniami władz ratusza, 
wysokość dochodów wzrośnie o do-
datkowe kwoty przeznaczane na 
rewitalizację miasta, budowę dróg 
gminnych i inne zadania, wynikają-
ce z podpisywania umów o do�nan-
sowanie projektów inwestycyjnych 
ze środków UE. 

Wydatki zaplanowano na kwo-
tę 41,7 mln zł, w tym wydatki mająt-
kowe (inwestycyjne) przeznaczane 
na �nansowanie i do�nansowanie 
miejskich inwestycji stanowią 11,4 
proc. ogółu, czyli 4,8 mln zł. Przewi-
dywanie przedsięwzięcia drogowe 
na ten rok to ulice Bukowa (1 mln 
zł), Przekop (250 tys. zł), Ogrodo-
wa (100 tys. w roku 2011 i 150 tys. 
w roku 2012), os. Witonia (160 tys. 
zł). Urząd przeznaczy także 60 tys. zł 
na remont elewacji przedszkola nr 4 
wraz z utylizacją eternitu, 50 tys. zł  
na pozyskiwanie i adaptację lokali 
socjalnych dla mieszkańców Lipna. 
Przewidywane inwestycje to także 
budowa drugiego etapu kanalizacji 
deszczowej w ulicy Okrzei i rekulty-
wacja składowisk miejskich.

Wydatki bieżące zapisano w bu-
dżecie na poziomie ubiegłorocznym 
lub niższym. Największe oszczęd-

ności poczyniono w zakupie usług 
komunalnych (o 200 tys. zł), utrzy-
maniu zieleni miejskiej (o 20 proc.) 
i wydatkach MOSiR –u (o 12 proc., 
czyli 200 tys. zł).

Oświata i wychowanie to dział, 
na który przeznaczono 36 proc. wy-
datków bieżących, pomoc społecz-
na – 26 proc., gospodarka komu-
nalna –10 proc. W budżecie na 2011 
uwzględniono jedynie podwyżki dla 
nauczycieli zatrudnionych w opar-
ciu o Kartę Nauczyciela. Wynagro-
dzenia pozostałych pracowników 
pozostają na dotychczasowym po-
ziomie.

Obowiązujący obecnie, zgod-
nie z ustawą o �nansach publicz-
nych, próg zadłużania samorządów 
to 60 proc. planowanych dochodów. 
W Lipnie wskaźnik ten wyniesie na 
koniec 2011 roku 25,8 proc.

Lidia Jagielska

Wojciech Świtalski (z lewej) otrzymał podziękowanie za pracę
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O tym, że w dyskotece prze-
bywa młody chłopak, który praw-
dopodobnie posiada środki odu-
rzające, dyżurnego lipnowskiej 
komendy poinformował kierow-
nik ochrony lokalu. Zaraz sprawą 
zajęli się miejscowi policjanci. Za-
trzymali 18–latka, który miał przy 
sobie szklaną lu�ę i woreczek fo-
liowy z suszem ziela. 

Amator odurzającej „trawki”, 

który był pod działaniem ponad 
promila alkoholu, prosto z dysko-
teki tra�ł za kratki policyjnej celi. 
Jak wytrzeźwiał, składał w tej spra-
wie wyjaśnienia. 

Jeśli badanie laboratoryjne 
potwierdzi wstępny wynik narko-
testera, młodzieniec usłyszy zarzut  
posiadania narkotyków.

(aba)

W sobotę przed południem 
lipnowscy policjanci zostali za-
wiadomieni przez kierowniczkę 
jednego z miejscowych sklepów 
odzieżowych, że zniknęła z wie-
szaka, warta blisko 60 zł, chłopięca 
koszula. 

Policjanci po obejrzeniu na-
grania z monitoringu sklepowe-
go wiedzieli, kogo mają szukać. 
Sprawczyni  wpadła w ich ręce na 
jednej z ulic miasta. Jak się okaza-
ło, zatrzymana 17–latka skradzio-

ną koszulę zdążyła sprzedać swojej 
znajomej za połowę jej wartości.

 Niestety, �nał historii, któ-
ra rozegrała się w niespełna dwie 
godziny, nie wyszedł na dobre 
obu paniom. Nastolatka usłyszała 
zarzut kradzieży, a jej 20–letnia 
znajoma zarzut paserstwa, za co 
obie odpowiedzą przed sądem.  
Odzyskany towar funkcjonariusze 
zwrócili właścicielce.  

(aba)

Wszystko działo się w pią-
tek po godzinie 2:00 w Skę-
pem. Mł. asp. Jarosław Zalewski  
i asp. Zbigniew Stankiewicz wraca-
li po nocnej służbie do domu, gdy 
zauważyli mężczyznę biegnącego 
z kanistrem w kierunku zaparko-
wanego volkswagena golfa. 

Policjanci bez chwili waha-
nia przystąpili do działania. Jak 
się szybko okazało, zatrzymany  
23–latek z powiatu sierpeckiego 
chwilę wcześniej włamał się do baku 
zaparkowanego na sąsiedniej ulicy 
autokaru, skąd spuścił do kanistra 
10 l paliwa. Właściciel pojazdu  
o całym zdarzeniu dowiedział się 
od policjantów. 

Zatrzymany miał przy sobie 
śrubokręt ze specjalną końców-
ką, a w zabezpieczonym gol�e 

funkcjonariusze znaleźli 4 puste, 
plastikowe pojemniki i gumowy 
przewód. 23–latek tra�ł za kratki 
policyjnej celi. Śledczy wyjaśniają 
czy to wszystko, co ma na swoim 
koncie. O losie włamywacza zade-
cyduje prokurator. 

(aba)



     Powiat

Z wnioskiem dopiero w marcu
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Rozmowa z nowym zastępcą burmistrza Lipna Robertem 
Kapuścińskim.

14 lutego będzie wiadomo czy kompleks przy Placu 11 Listopada znajdzie nowego właści-
ciela. Pomysł na zagospodarowanie terenu ma także starostwo powiatowe.

Jeśli nie uda się sprzedać tego budynku, niewykluczone, że powstanie w nim 
środowiskowy dom samopomocy

W ubiegłym numerze pisali-
śmy o planach dotyczących opusto-
szałych budynków po starym szpi-
talu. Chciał je kupić i przeznaczyć 
na cele lecznicze Lech Bramorski, 
znany lipnowski lekarz. Myślał  
o  przywróceniu oddziału onkolo-
gicznego (dawniej funkcjonował on 
w Lipnie) i utworzeniu paliatywne-
go. Odbyła się pierwsza wymiana 
pism, ale umowa, zgodnie z wyja-
śnieniami starosty, nie doszła do 
skutku z przyczyn proceduralnych. 
Obiekt może być bowiem sprzeda-
ny tylko w trybie przetargu. Ten 
odbędzie się 14 lutego i Bramorski 
może w nim wystartować. Starosta 
Baranowski dementował w roz-
mowie z nami informacje, jakoby 
na przeszkodzie zawarcia umowy 
stanęła obawa konkurencji ze stro-
ny potencjalnej, nowej placówki 
medycznej i zapewniał o szerokim 
zainteresowaniu nabyciem obiek-
tu przez podmioty z terenu całego 
kraju.

Artykuł spotkał się z szerokim 
odzewem społeczeństwa. – To tra-
�ony pomysł oraz dobre wiado-
mości dla chorych z Lipna i okolic, 
wierzę w powodzenie inicjatywy 
doktora Bramorskiego – mówi pani 

Barbara. Takich głosów otrzymali-
śmy wiele. 

Koszt nieruchomości poło-
żonej przy Placu 11 Listopada to 
ponad 4 mln zł. Za tę cenę można 
nabyć działkę i znajdujące się na 
niej budynki.

– Sytuacja jest trudna, zdajemy 
sobie sprawę, że nie będzie łatwo 
sprzedać te obiekty. W razie po-
trzeby mamy jednak sporo pomy-
słów na zagospodarowanie całości 

– brzmią słowa starosty lipnow-
skiego Krzysztofa Baranowskiego.

Jednym z rozważanych ostatnio 
przez władze powiatu pomysłów 
jest utworzenie tam środowisko-
wego domu samopomocy dla osób 
z różnego rodzaju upośledzeniami. 
Powiatowe Centrum Pomocy Ro-
dzinie już przygotowało wstępny 
kosztorys tego przedsięwzięcia.

Lidia Jagielska 
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– Od kilku dni pełni pan nową 

funkcję. Zmiany były chyba dość 

nieoczekiwane?

– Dla mnie nie były to zmia-
ny zaskakujące, ponieważ roz-
mowy na temat ewentualnego 
objęcia przeze mnie stanowiska 
wiceburmistrza były prowadzone 
już wcześniej. O�cjalnie zostałem 
powołany 20 stycznia, więc rze-
czywiście przed kilkoma dniami.

– Jak pan przyjął tę propozycję 

ze strony Janusza Dobrosia?

– Nie wahałem się czy objąć 
to stanowisko. Byłem zdecydowa-
ny i jestem przekonany o słusz-
ności mojej decyzji. Natomiast 
samą propozycję ze strony bur-
mistrza odbieram jako wyraz ob-
darzenia mnie dużym zaufaniem,  
a to cieszy.

– Jest to awans, zmiana stano-

wiska, ale nie zmiana miejsca pra-

cy. Dotychczas był pan inżynierem 

miasta w lipnowskim ratuszu...

- Tak, pełniłem tę funkcję po-
nad trzy lata. Znam więc plany, in-
westycje, możliwości budżetowe. 
Wcześniej przez trzy lata praco-
wałem w starostwie powiatowym 
w Lipnie na stanowisku naczelni-
ka wydziału architektury i budow-
nictwa. Po ukończeniu studiów na 
wydziale konstrukcji budowlanych 
Politechniki Warszawskiej byłem 
zatrudniony w prywatnej �rmie 
najpierw na stanowisku inżyniera 
budowy, a później jej kierownika. 
Jestem mieszkańcem Wielgiego.

– Czeka nas zmiana na stano-

wisku inżyniera miasta?

– Ta kwestia jeszcze nie zo-
stała rozstrzygnięta, wkrótce bur-
mistrz zdecyduje, jak to zostanie 
rozwiązane.

– Jakie najważniejsze zamie-

rzenia stawia pan przed sobą i lip-

nowskim ratuszem?

– To przede wszystkim kon-
tynuacja rozpoczętych i zaplano-
wanych działań. Mamy uchwalony 
budżet na ten rok, nasze poczy-
nania w dużym stopniu zależą od 
rządu i jego planów �nansowych, 
a więc sytuacja zapewne będzie 
zmieniać się dynamicznie, biorąc 
pod uwagę oszczędności wprowa-
dzane na poziomie centralnym. 
Jeśli chodzi o główne inwestycje, 
będzie to zapewne dokończenie 
prac na Placu Dekerta i rewitali-
zacja budynku ratusza miejskiego. 
Nasz wniosek o odrestaurowanie 
ratusza, złożony w urzędzie mar-
szałkowskim, uzyskał pozytywną 
ocenę formalną i merytoryczną. 
Podpisanie umowy nastąpi po-
przez aneks do umowy dotyczącej 
Placu Dekerta, a zadanie ma być 
do�nansowane z Regionalnego 
Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Kujawsko–Pomorskiego 
na lata 2007-2013. W tym roku 
zostanie wykonana rekultywacja 

miejskich składowisk odpadów 
przy ulicy Dobrzyńskiej i Wy-
szyńskiego, remontu elewacji wraz 
z utylizacją eternitu doczeka się 
Przedszkole Miejskie nr 4.

– Mieszkańcy najbardziej nie-

cierpliwie czekają na nowe drogi 

osiedlowe. Podczas jednej z ostat-

nich rozmów pana poprzednik 

zapewniał mnie, że na koniec tej 

kadencji samorządu zabraknie 

w Lipnie dróg do remontu czy 

przebudowy. Czy możemy liczyć 

na szybkie tempo inwestycji drogo-

wych?

– W tym roku zaplanowana 
jest przebudowa ulicy Bukowej 
i przebudowa jednej z ulic na osie-
dlu Witonia. Dotychczas nie pod-
jęliśmy jeszcze decyzji czy będzie 
to ulica Klonowa, czy Modrzewio-
wa. Więcej będę mógł powiedzieć 
w marcu. W budżecie mamy też 
modernizację  ulicy Przekop. Nie 
wiem jak wpłyną na realizację tej 
pozycji oszczędności w Narodo-
wym Programie Dróg Lokalnych, 
jesteśmy na ósmym miejscu listy 
rezerwowej.

– To na razie niewiele. Zapew-

ne na bieżąco będziemy wracać do 

tematu inwestycji drogowych i oby 

tych dobrych wiadomości było jak 

najwięcej. Przed nami wiosna i pro-

blemy na traktach gruntowych. 

– Mieszkańcy mogą liczyć na 
wyrównywanie i naprawy bieżące.

– Co z budową tzw. małej ob-

wodnicy miasta między ulicą Do-

brzyńską i Włocławską?

– Inwestycja cały czas ak-
tualna, w tym roku zamierzamy 
uzyskać pozwolenie na jej bu-
dowę. Działania te są sprzężone 
z decyzjami Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad.  Jest 
decyzja środowiskowa, a dopiero 
po wykonaniu całej dokumenta-
cji technicznej inwestycji możemy 
mówić o dalszych działaniach, np. 
wykupie gruntów. Zakończenie 
realizacji tej inwestycji planujemy 
w 2014 roku.   

– Gratuluję i życzę owocnej 

pracy dla rozwoju miasta.

– Dziękuję bardzo. Mam na-
dzieję, że współpraca będzie się 
układała równie dobrze jak moje-
mu poprzednikowi. 

Lidia Jagielska

Robert Kapuściński

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie otrzyma więcej pieniędzy z PFRON–u. Wnioski 
można składać dopiero od 1 marca. 

Powiatowe Centra Pomocy 
Rodzinie realizują ustawowe zada-
nia powiatu w zakresie wspierania 
osób niepełnosprawnych i rozwią-
zywania ich potrzeb. Podejmują 
działania zmierzające do ograni-
czania skutków niepełnospraw-
ności, opracowują powiatowe 
programy dotyczące rehabilitacji 
i przestrzegania praw osób do-
tkniętych kalectwem, uczestniczą 
w do�nansowywaniu warsztatów 
terapii zajęciowej. 

Najbardziej odczuwalna rola 
PCPR to niewątpliwie jednak do-
�nansowywanie uczestnictwa osób 
niepełnosprawnych i ich opieku-
nów w turnusach rehabilitacyj-
nych, zaopatrzenie w sprzęt rehabi-
litacyjny, przedmioty ortopedyczne 
i środki pomocnicze oraz likwi-
dacja barier architektonicznych, 
w komunikowaniu się i technicz-
nych, w związku z indywidualnymi 
potrzebami chorych. I to ten aspekt 
działalności lipnowskiego PCPR
–u wzbudził niepokój i zdenerwo-
wanie niepełnosprawnych miesz-
kańców powiatu, oczekujących od 
wielu miesięcy na pomoc. Niestety, 
wciąż bezskutecznie.

O trudnej sytuacji niepeł-
nosprawnych informowaliśmy 
w grudniu ub. r. 

– Nam nie ma kto pomóc, 
może urząd uważa, że nie warto 
– żaliła się wówczas Czytelniczka. 
– W PCPR sytuacja przypomina 
stały od lat schemat, wnioski albo 
nie są przyjmowane już w marcu 
czy kwietniu, bo jest za późno, albo 
nie zostają rozpatrzone pozytyw-
nie, bo nie ma pieniędzy. Tylko że 
my nie chcemy wyjazdu na wczasy, 
który można odłożyć na przyszły 
rok lub zakupu biżuterii. My bez 
tego wsparcia nie jesteśmy w stanie 
w miarę normalnie funkcjonować. 

Starosta Krzysztof Baranowski 
wyjaśniał wtedy, że za trudną sytu-
ację odpowiedzialna jest zbyt mała 
kwota środków otrzymywanych na 
tego typu zadania w 2010 roku i za-
pewniał o podjęciu rozmów na ten 
temat. Czy teraz będzie inaczej? 

Ustalenia poczynione podczas 
spotkania starosty Baranowskiego 
z Andrzejem Sochajem, wicepreze-
sem PFRON–u odpowiedzialnym 
za sprawy �nansowe, są optymi-
styczne. Do powiatu lipnowskiego 
ma wpłynąć w tym roku więcej pie-
niędzy, co pozwoli na rozdzielenie 
ich między większą liczbę potrze-
bujących. Podczas gdy w 2010 roku 
powiat otrzymał z Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych 796 tysięcy 663 

złote (pieniądze te musiały być po-
dzielone między Warsztaty Terapii 
Zajęciowej, na które przeznaczono 
369 tysięcy, do�nansowanie zaku-
pu sprzętu ortopedycznego i mate-
riałów pomocniczych pochłonęło 
ponad 90 tysięcy, a likwidacja ba-
rier architektonicznych 107 tysięcy 
zł), to w 2011 roku będzie to kwota 
ponad 1 mln zł, czyli o co najmniej 
200 tysięcy więcej.    

Wnioski będą przyjmowane 
jednak dopiero od 1 marca, a więc 
wtedy, gdy lipnowski PCPR będzie 
dysponował szczegółową infor-
macją na temat aktualnych moż-
liwości �nansowych jednostki. 
W ubiegłych latach wnioski były 
przyjmowane już w styczniu i lu-
tym. 

Czas pokaże, czy zwiększona 
pula środków i zmiany organiza-
cyjne wpłyną na poprawę sytuacji 
osób niepełnosprawnych z powiatu 
lipnowskiego. Likwidacja barier ar-
chitektonicznych to zarówno budo-
wa podjazdów dla osób poruszają-
cych się na wózkach inwalidzkich, 
jak i przebudowa łazienki, montaż 
specjalnych poręczy czy likwidacja 
progów. Trudno pogodzić się z od-
mową pomocy osobom i tak już 
pokrzywdzonym przez los

Lidia Jagielska 
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Procent podatku

      Tłuchowo

Ola wyśpiewała

      Gmina Lipno

Staropolska tradycja
Składając zeznanie podatkowe za 2010 r. podatnicy mogą 
przekazać 1% podatku od swoich dochodów na rzecz wy-
branej przez siebie organizacji pożytku publicznego.

      Gmina Lipno 

Inwestycja po czujnym

okiem mieszkańców

Dzieci ze Szkoły Podstawowej w Piątkach, wraz z opiekunem Grażyną Gola, kultywują staropolską tradycję chodzenia po 
kolędzie. Przygotowały odpowiedni scenariusz i wyruszyły do okolicznych domów. Spotkały się z życzliwym przyjęciem  

i zostały spontanicznie obdarowane drobnymi upominkami.

Modernizacja świetlicy w Chodorążku zakończy się w czerwcu. Tymczasem mieszkańcy 
interweniują w sprawie zapalonej przez całą dobę lampy przed remontowanym budyn-
kiem.

Remont świetlicy wiejskiej był 
przez mieszkańców Chodorążka 
oczekiwany od dawna. Obecnie 
prace trwają, modernizacja prze-
biega zgodnie z planem. O ile dzia-
łania zmierzające do podniesienia 
komfortu korzystania z obiektu nie 
budzą zastrzeżeń, to czujnych ob-
serwatorów zaniepokoił widoczny 
brak oszczędności energii. 

– Lampa przed remontowa-
nym budynkiem pali się  przez 24 
godziny na dobę, a we wsi lampy 
wyłączane są o godzinie 22.00 
w ramach oszczędności – mówiła 
Czytelniczka telefonująca do re-
dakcji.

O przyczynę niedbałości za-
pytaliśmy wójta gminy Lipno. – Je-
stem zaskoczony tą informacją, ale 
zapewne sprawdzę i niezwłocznie 
wyjaśnię sytuację – zapewnił nas 
Andrzej Szychulski. – Wiem, że 
wcześniej wystąpiła już podob-
na awaria, okazało się wtedy, że 
uszkodzony był czujnik. Usterka 
wówczas została usunięta. 

Zgodnie z wyjaśnieniami 
wójta Szychulskiego, obiekt został 
przekazany wykonawcy wyłonio-
nemu w drodze przetargu w celu 
wykonania zaplanowanych prac 
i od tego momentu za licznik 
energii elektrycznej  odpowiada 
właśnie wykonawca. Stan wskazań 
licznika został spisany w chwili 
przejęcia obiektu do remontu.

 –To w gestii wykonawcy jest 

czuwanie nad tym, żeby lampa 
nie świeciła w ciągu dnia – wyja-
śnia wójt. – Poza tym  zaniepoko-
iła mnie informacja mieszkanki 
Chodorążka, że lampy we wsi ga-
sną o godzinie 22.00. Jeżeli rze-
czywiście tak jest, to mieszkańcy 
powinni byli niezwłocznie  skie-
rować interwencję, że oświetlenie 
działa w niewłaściwym czasie. 
Przypominam, że wprowadziłem 
oszczędności zużycia energii przez 
czasowe wyłączanie lamp między 
godziną 24.00 a 5.00 rano. Jakie-
kolwiek zmiany czasowe wyłącza-
nia lamp świadczą o usterce.     

Przetarg na wykonanie mo-
dernizacji Wiejskiego Domu Kul-
tury w Chodorążku został ogło-
szony 5 września ub. r. Wybrano 
ofertę z najniższą ceną, czyli za 
489 tysięcy złotych. Inwestycja 
obejmuje wymianę konstrukcji 
dachu, wykonanie termomoder-
nizacji, przebudowę i remont 
pomieszczeń Wiejskiego Domu 
Kultury. Realizację tego zadania 
gmina Lipno zaplanowała w opar-
ciu o potrzeby wskazane w „Pla-
nie odnowy miejscowości” oraz 
w celu podniesienia atrakcyjności 
wsi i jakości życia lokalnej spo-
łeczności. Wykonanie zleconych 
prac wpłynie niewątpliwie na 
podwyższenie komfortu korzysta-
nia ze świetlicy w wiejskiej w Cho-
dorążku i standard świadczonych 
tam usług.

„Plan odnowy miejscowości” 
ma zdecentralizowany, lokalny 
charakter. Zawiera informacje 
o planowanych inwestycjach na 
terenie konkretnej miejscowości, 
informacje ogólne. Głównym jego 
celem jest wskazanie rzeczywi-
stych potrzeb lokalnej społeczno-
ści, bo jest wykonany przez miesz-
kańców i z ich inicjatywy.

Ze względu na koszt inwesty-
cji oraz ograniczone możliwości 
budżetowe, władze gminne już 
w maju 2010 roku złożyły wnio-
sek o do�nansowanie projektu ze 
środków unijnych i tę pomoc uzy-
skały w ramach działania „Wdra-
żanie lokalnych strategii rozwoju”, 
realizowanego przez stowarzy-
szenie Lokalna Grupa Działania 
Gmin Dobrzyńskich Region Połu-
dnie, którego członkiem jest gmi-
na Lipno. 

Prace trwają i zgodnie z umo-
wą zakończą się w czerwcu tego 
roku. Po naszej interwencji sygnał 
dotyczący oświetlenia remonto-
wanej świetlicy, zgłoszony przez 
Czytelniczkę, został sprawdzony 
i potwierdzony, ustalono też przy-
czynę tego stanu. 

– Potwierdziły się moje przy-
puszczenia o ponownej awarii 
czujnika – poinformował nas An-
drzej Szychulski. – Usterka została 
niezwłocznie usunięta.

Lidia Jagielska
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Aleksandra Palczak, reprezentantka Miejskiego Centrum Kulturalnego, zajęła II 
miejsce w XIV Ogólnopolskim Festiwalu Pieśni i Piosenki Bożonarodzeniowej  

w Toruniu w kategorii wiekowej 13-16 lat. Ola śpiewała kolędę „Cicha noc”  
w nowej aranżacji. W konkursie udział wzięło 50 uczestników z całej Polski, 

zakwalifikowanych ze 130 na podstawie demo. Organizatorami festiwalu było 
Stowarzyszenie Rodzin Katolickich koło Stawki z pomocą Urzędu Miasta Torunia  

i Urzędu Marszałkowskiego. Patronat objął prezydent Torunia Michał Zaleski.
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Organizację pożytku publicz-
nego podatnik wybiera z wykazu 
dostępnego na stronie interneto-
wej www.mpips.gov.pl.

Wypełniając zeznanie po-
datkowe: PIT-36, PIT-36L, PIT-
37, PIT-38, PIT-39 w formularzu  
w części „Wniosek o przekazanie 
1% podatku należnego na rzecz 
organizacji pożytku publicznego 
/OPP/” wystarczy podać numer 
wpisu do Krajowego Rejestru Są-

dowego wybranej organizacji oraz 
kwotę 1% należnego podatku, któ-
ra ma być przekazana na jej rzecz. 
Kwotę zaokrąglamy do pełnych 
dziesiątek groszy w dół.

Na tej podstawie naczelnik 
skarbówki dokona przekazania 
kwot na rzecz organizacji pożyt-
ku publicznego. Ma na to czas do 
lipca br.

(aba)

R E K L A M A
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Pola wszech czasów
Pola Negri jest kandydatką do miana Polki wszech czasów. 
Głosowanie trwa do 10 lutego.

      Powiat

Witajcie na świecie!

Marcel Komorowski urodził się  
26 stycznia w Bra–medzie, ważył 3,75 

kg i mierzył 57 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Marcina i Marzeny  

z Włocławka.

Wiktor Trędowicz urodził się  
25 stycznia w Bra–medzie, ważył  

3,2 kg i mierzył 56 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Rafała i Aleksandry z Rypina.

Dominika Dąbek urodziła się  
26 stycznia w Bra–medzie, ważyła 

3,7 kg i mierzyła 56 cm. Jest córką 
Krzysztofa i Ilony z Gulbin oraz siostrą 

Marcela i Rafała. 

Magdalena Ochelska urodziła się  
28 stycznia w Bra–medzie. Ważyła  

3,62 kg i mierzyła 56 cm. Jest siostrą 
Oli oraz córką Pawła i Elżbiety  

z Rogowa.

Maja Mucharska urodziła się 28 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, ważyła  

3,5 kg i mierzyła 57 cm. Jest córką 
Piotra i Justyny z Chalina oraz siostrą 

Kornela.

Patrycja Szynalska urodziła się  
23 stycznia w lipnowskim szpitalu, wa-
żyła 1,8 kg i mierzyła 44 cm. Jest córką 

Sławomira i Agnieszki z Suradówka 
oraz siostrą Anety, Kamila i Radka.

Maja Sadłowska urodziła się 26 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, ważyła  

2,8 kg i mierzyła 52 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Marka Sadłowskiego  

i Kingi Wichrowskiej z Wielgiego.

Dawid Pilarski urodził się 27 stycznia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,1 kg 

i mierzył 57 cm. Jest synem Jarka 
i Justyny z Wielgiego oraz bratem 

Damiana.

Jakub Czernuszka z Bachorzewa 
urodził się 28 stycznia w lipnowskim 

szpitalu. Ważył 2,65 kg i mierzył  
56 cm. Jest pierwszym dzieckiem 

Andrzeja i Marianny.  

Kacper Jastrzębski urodził się  
26 stycznia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,2 kg i mierzył 52 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Leszka i Małgo-
rzaty z Lipna.
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Organizatorem plebiscytu 
jest magazyn historyczny „Mówią 
wieki” i Muzeum Historii Polski. 
Celem przyświecającym przedsię-
wzięciu jest stworzenie katalogu 
kobiet wybitnych, znanych i za-
służonych dla kraju. Lista liczy 15 
osób i wciąż nie jest zamknięta. 
Można zgłaszać kandydatki spo-
śród osób nieżyjących. Głoso-
wanie polega na wyborze dwóch 
kobiet z listy i ewentualnie jednej 

spoza niej, krótko uzasadniając 
tego  powody.

Pola Negri, czyli Apalonia 
Chałupiec, aktorka urodzona 
w Lipnie, znalazła się na liście 15 
kandydatek jako jedyna z regio-
nu lipnowskiego, obok urodzonej 
w Toruniu Elżbiety Zawackiej, ku-
rierki AK. 

Głosowanie trwa do 10 lutego 
na stronie www. muzhp.pl.

Lidia Jagielska 

Chór „Bel canto” z lipnowskiego Miejskiego Centrum Kul-
turalnego okazał się najlepszym wśród 84 uczestników XIII 
Przeglądu Kolęd, Pastorałek i Piosenek Świątecznych.

22 stycznia w Kowalewie Po-
morskim odbył się XIII Przegląd 
kolęd, pastorałek i piosenek świą-
tecznych. Nasz region reprezento-
wali soliści z chóru MCK „Bel can-
to”, działającego pod kierunkiem 
instruktora Arkadiusza Świerskie-
go. Chór zajął I miejsce w katego-
rii powyżej 16 lat.

– Sukces jest ogromny – opo-
wiada Katarzyna Wesołowska-Ka-
rasiewicz, dyrektor MCK. – Nasz 
8–osobowy zespół pokonał chóry 
nawet 40-osobowe i zdobył pierw-
sze miejsce wśród 84 uczestników.

To nie jedyna nagroda lipnow-
skich podopiecznych Arkadiusza 
Świerskiego. Młodzi reprezentan-
ci wywalczyli ponadto także na-
grody indywidualne. I tak: Grand 
Prix zdobył Mateusz Winnicki, 
w kategorii wiekowej 11-16 lat 
drugie miejsce zajęła Ewa Zieliń-
ska, a trzecie miejsce Aleksandra 
Palczak, w kategorii powyżej 16 lat 
wyróżnienie wyśpiewała Monika 
Szybowska.

– Wszyscy bardzo się cieszy-
my z ich sukcesów, a nagrodzo-
nym gratulujemy i liczymy na 
dalsze osiągnięcia – mówi Kata-
rzyna Wesołowska-Karasiewicz. 
– Jednocześnie zachęcam do wstę-
powania w szeregi zespołu, nabór 
trwa.

Eduka-
cją muzycz-
ną w lip-
n o w s k i m 
M i e j s k i m 
C e n t r u m 
Ku l t u r a l -
nym od 
dwóch lat 
zajmuje się 
instruktor 
Arkadiusz 
Świerski. Prowadzi zajęcia wo-
kalne oraz naukę gry na pianinie 
i keyboardzie. 

– Mój najmłodszy podopiecz-
ny ma 7 lat, a najstarszy 80 – opo-

wiada. – Praca z każdym jest inna, 
ale równie pasjonująca. Cieszy 
mnie przede wszystkim ogromne 
zaangażowanie wszystkich uczest-
ników zajęć. Satysfakcjonujący dla 
mnie jest już sam rozwój emo-
cjonalny dzieci i młodzieży oraz 
kontakt ze sztuką, a jeżeli do tego 
dochodzą nagrody i osiągnięcia, 
zadowolenie jest jeszcze większe.

Instruktor z satysfakcją wspo-
mina ostatni występ w Kowalewie 
Pomorskim i już zapowiada ko-
lejne wyjazdy oraz udział w kon-
kursach. Nabór zainteresowanych 
rozwojem muzycznym cały czas 
trwa. 

– Na początku każdego czeka 
przesłuchanie, ponieważ oprócz 
chęci i zaangażowania dziecka 
potrzebny jest też słuch i poczu-
cie rytmu – opowiada Arkadiusz 
Świerski. – Zajęcia odbywają się 
raz w tygodniu, z dziećmi szcze-
gólnie uzdolnionymi częściej. 
Mamy w tej chwili mocną grupę 
dobrze śpiewających osób.

Raz w tygodniu spotykają się 
także śpiewający seniorzy. – Chór 
liczy obecnie 15 osób – zaznacza 
instruktor.

Arkadiusz Świerski jest ab-
solwentem dyrygentury chóralnej 
na wydziale edukacji artystycznej 
w zakresie sztuki muzycznej Uni-
wersytetu Kazimierza Wielkiego 
w Bydgoszczy. Osobiście od wielu 
lat zaangażowany muzycznie. Ma 
za sobą występy w chórze kame-
ralnym UKW i współpracę z Ze-
społem Pieśni Dawnej w Bydgosz-
czy. Był dyrygentem bydgoskiego 
chóru męskiego Halka. Jego naj-
ważniejsze sukcesy muzyczne są 
związane właśnie z działalnością 
chóralną. Sukces młodych lipnow-
skich chórzystów w Kowalewie 
Pomorskim jest więc wyjątkowo 
bliski sercu pana Arka. W MCK 
pracuje od dwóch lat. 

Lidia Jagielska
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Kierownik Miejsko–Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Skępem Ewa Wojciechow-
ska przesłała do nas uzupełnienie swojej wypowiedzi, która ukazała się w CLI 5 stycznia 
br. Chodzi o sprawę pogorzelców z Gorzeszyna.

      Skępe

Śladem naszych publikacji

      Dobrzyń nad Wisłą 

Bale w karnawale
W minionym tygodniu w Szkole Podstawowej w Chalinie 
odbyła się zabawa choinkowa. 

„W związku z artykułem (..)
oraz nieprawdziwymi i nieuczci-
wymi wypowiedziami członków 
tej rodziny, które godzą w do-
bre imię kierownika, jak i całe-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Skępem, chciałabym uzupełnić 
swoją wypowiedź zamieszczoną 
w ww. artykule.

 O pożarze, który miał miej-
sce w godzinach popołudniowych 
w dniu 17.12.2010r. pracownicy 
Ośrodka otrzymali telefoniczną 
informację od sołtysa wsi Gorze-
szyn. Po otrzymanej informacji, 
wspólnie z Panem Burmistrzem, 
pracownikiem UMiG i pracow-
nikiem socjalnym udaliśmy się 
na miejsce zdarzenia. Na miejscu 
była straż, policja i inne służby. . 
Zobaczyliśmy, że spaleniu uległ 
doszczętnie budynek mieszkalny 
Państwa Pruśkiewiczów. Spotka-
liśmy się z poszkodowaną ro-
dziną w sąsiadującym budynku 
i wspólnie z Panem Burmistrzem 
ustalaliśmy działania pomocowe. 
Zaproponowaliśmy rodzinie tym-
czasowe zamieszkanie w świetlicy 
w Boguchwale, ale rodzina posta-
nowiła zamieszkać w pustym bu-
dynku sąsiadki, który znajduje się 
najbliżej ich gospodarstwa.

Z uwagi na to, iż spaleniu 
uległo wszystko, łącznie z lekami 
i innymi środkami medycznymi, 
podjęliśmy wspólnie następujące 
działania:

1. Pan Burmistrz wydał dys-
pozycję pracownikom, dotyczącą 
dowiezienia pieca i suchego drew-
na poszkodowanym.

2. Członkowie rodziny zostali 

dowiezieni do miejscowych przy-
chodni w celu zapewnienia pomo-
cy medycznej. Zaproponowaliśmy 
rodzinie pomoc psychologicz-
ną u psychologa zatrudnionego 
w UMiG Skępe.

3. Weszliśmy w kontakt z ap-
teką, aby wydała niezbędne leki 
z recept rodzinie na rachunek 
MGOPS.

4. Uzgodniliśmy ze sprzedaw-
cą sklepu spożywczego, aby wydał 
niezbędną żywność rodzinie na 
rachunek MGOPS.

5. Skontaktowaliśmy się z wła-
ścicielami dwóch sklepów wielo-
branżowych, aby wydali niezbęd-
ną odzież, obuwie, pościel, koce, 
kołdry oraz sprzęt gospodarstwa 
domowego. 

6. Nawiązaliśmy kontakt 
z właścicielem sklepu  z odzieżą 
używaną o wydanie niezbędnej 
odzieży do prac w gospodarstwie.

7. Z magazynu UMiG wydali-
śmy 4 łóżka polowe, 5 kocy.

Wszystkie te czynności Ośro-
dek wykonywał przy współudziale 
Pana Burmistrza. Rodzinie po-
szkodowanej wydano niezbędne 
artykuły gospodarstwa domowe-
go, żywność, leki, odzież itp. Część 
zakupionych przedmiotów oraz 
wypożyczone łóżka i koce zosta-
ły zawiezione przez pracownika 
UMiG na miejsce pobytu rodziny. 
Pozostałe rzeczy dostarczył oso-
biście Pan Burmistrz. Na miejscu 
w Ośrodku wszystkie prace koor-
dynowała jedna z pracownic so-
cjalnych.

Wszystkie czynności służbo-
we związane z pomocą rodzinie 

dotkniętej pożarem przedłużyły 
się poza godziny pracy Ośrodka, 
jednakże staraliśmy się jak naj-
szybciej otoczyć rodzinę taką po-
mocą, by zapewnić jej podstawo-
we warunki do życia, aby mogła 
w miarę normalnie funkcjonować, 
biorąc pod uwagę trudne warunki 
pogodowe i zaczynający się week-
end.

Zważywszy na rozmiar ponie-
sionych przez rodzinę strat, decy-
zje zostały podjęte zgodnie z art. 
40 ust. 1 i 3  ustawy o pomocy 
społecznej z dnia 12 marca 2004r. 
(tekst jednolity Dz. U. z 2009r. Nr 
175, poz. 1362 ze zm.) bez zbędnej 
zwłoki.

Norma prawna wynikająca 
z art. 40 ust. 1 pozwala na stwier-
dzenie, że zasiłek celowy nieza-
leżny jest od dochodu osoby lub 
rodziny ubiegającej się o niego 
i może nie podlegać zwrotowi. Ar-
tykuł 40 ust. 3 w wyraźny sposób 
umożliwia przyznawanie zasiłku 
celowego w sposób niezależny od 
dochodu, w tym również w razie 
niespełnienia kryterium dochodo-
wego. Zasiłek może, być przyznany 
na wniosek osoby, rodziny lub na 
wniosek pracownika socjalnego 
z urzędu.

Decyzje dotyczące udzielenia 
pomocy były podjęte w oparciu 
o wnikliwą ocenę i analizę zda-
rzenia losowego, jakie dotknęło 
rodzinę, tj. doszczętne spalenie 
całego dobytku, przy zastosowaniu 
obowiązującego w tym zakresie 
prawa.

 Wszystkie niezbędne  artyku-
ły zostały zakupione przez MGOPS 

i faktury stanowią załącznik do 
każdej wydanej decyzji.

Informuję również, iż nie było 
mojej decyzji o zwrocie pomocy 
rzeczowej udzielonej osobom po-
szkodowanym. 

  W dniu 21.12.2010r. uda-
liśmy się wspólnie z pracownikiem 
z  tego rejonu oraz dwoma inny-
mi pracownikami socjalnymi do 
miejsca pobytu  Państwa Pruśkie-
wiczów.

Na wizytę do środowiska uda-
liśmy się samochodem „Lublin”, 
jaki był wówczas przekazany do 
naszej dyspozycji przez Urząd 
Miasta i Gminy. Pragnę wyjaśnić, 
że Ośrodek nie dysponuje własnym 
samochodem, dlatego korzystamy 
do pracy w terenie z samochodów, 
które użycza nam Urząd Miasta 
i Gminy Skępe.

Wizyta miała na celu sporzą-
dzenie wywiadu środowiskowego 
i zebranie niezbędnej dokumen-
tacji. Ponadto w ramach pracy 
socjalnej chcieliśmy sprawdzić jak 
rodzina funkcjonuje po klęsce po-
żaru, czy nie potrzebuje pomocy 
medycznej lub psychologicznej, 
jak również innej pomocy rzeczo-
wej, np. w formie mebli, bądź in-
nych sprzętów domowych, które 
Ośrodek mógłby pozyskać z orga-
nizacji pozarządowych, czy też od 
lokalnej społeczności. 

Po wejściu do budynku miesz-
kalnego, nie zdążyliśmy jeszcze wy-
jaśnić celu wizyty, gdy zostaliśmy 
obrzuceni wulgarnymi zwrotami 
przez członków rodziny. Wszyscy 
zachowywali się wyjątkowo agre-
sywnie. Największą agresję prze-
jawiał syn Dariusz, który zaczął 
niszczyć rzeczy darowane przez 
Ośrodek. Sam otworzył drzwi sa-
mochodu i wrzucał pościel, sprzęty 
i zakupione przedmioty oraz drew-
no do wnętrza samochodu. Kiedy 
kierowca próbował zamknąć drzwi 
samochodu i odjechać z miejsca 
zdarzenia Pan Leszek wraz z sy-
nem, grożąc kierowcy pobiciem, 

nie pozwolił ich zamknąć. Kiedy 
chciałam zadzwonić po policję, 
Pan Leszek Pruśkiewicz zagroził 
mi, że mogę dostać w głowę cięż-
kim przedmiotem. Nie było moż-
liwości oddalenia się z miejsca 
zdarzenia, nadal były groźby ze 
strony rodziny, że gdy ktokolwiek 
ruszy się z miejsca, to dojdzie do 
nieszczęścia. Gdy Dariusz Pruśkie-
wicz skończył wrzucać przedmioty 
do samochodu, wspólnie z ojcem, 
używając wulgarnych słów, naka-
zali natychmiast wynosić się z ich 
posesji. 

O zaistniałym zdarzeniu poin-
formowałam Pana Burmistrza. 

Po powrocie do Ośrodka, 
analizując wspólnie z obecnymi 
w miejscu wizyty pracownikami 
socjalnymi cały przebieg zdarzeń, 
nie byliśmy w stanie zrozumieć za-
chowania poszkodowanej rodziny 
oraz motywów, jakie nimi kiero-
wały. Rozważaliśmy też możliwość 
ponownego dostarczenia rzeczy. 
Pan Burmistrz zaoferował, że sam 
osobiście odwiezie wyrzucone 
przez rodzinę rzeczy. Jeszcze w tym 
samym dniu wszystkie te rzeczy 
zostały zawiezione ponownie ro-
dzinie przez Pana Burmistrza.

Z uwagi na groźby kierowane 
pod adresem pracowników wyko-
nujących czynności służbowe, o ca-
łym zdarzeniu został powiadomio-
ny Komisariat Policji w Skępem. 
Sporządzono na tą okoliczność no-
tatkę służbową, którą potwierdzili 
obecni tam pracownicy socjalni 
i kierowca.

Praca socjalna to trudna misja 
(służba), w której nie zawsze moż-
na liczyć na wdzięczność, czy słowa 
uznania. Jednakże z przejawami ta-
kiej agresji i bezpośrednim zagro-
żeniem dla życia nie spotkałam się 
jeszcze nigdy, mimo 30- letniego 
stażu pracy w tym zawodzie.

Ewa Wojciechowska, 

kierownik Miejsko – Gmin-

nego Ośrodka Pomocy Społecznej 

w Skępem

W imprezie uczestniczyły 
dzieci oraz ich rodzice. Choinka 
rozpoczęła się przedstawieniem 
„Czerwony Kapturek” w wykona-
niu uczniów szkoły. Potem rozpo-
czął się bal. Zabawę umilił znany 
zespół muzyczny „Kamida”. Młod-
sze klasy pląsały na parkiecie z ro-

dzicami i nauczycielami. Pełno było 
węży, korowodów i tradycyjnych 
kółeczek. Najodważniejsi tańczyli  
w parach. Punktem kulminacyj-
nym było spotkanie z Mikołajem, 
który obdarował dzieci prezenta-
mi.

Patrycja Wałęsa

Widownia z niecierpliwością oczekiwała na wyjście 
aktorów na scenę

Najbardziej wytrwali tancerze opuścili parkiet dopiero po wyłącze-
niu muzyki

Uczniowie z klasy VI dla gościa z workiem przygotowali piosenkę Występ artystyczny rozpoczęli uczniowie klasy II Najważniejszym punktem balu było przybycie Świętego Mikołaja
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     Lipno

Biesiada z amfetaminą

      Dobrzyń nad Wisłą

Hala już otwarta

W środę lipnowscy kryminali przerwali imprezę w domu 
23-latka. Zakończyła się ona w policyjnym areszcie.

      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy korzystają z karnawa-
łu i bawią się częściej niż zwykle?

W piątek odbyło się uroczyste otwarcie Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki. Dzięki 
dofinansowaniu z Regionalnego Programu Operacyjnego gmina Dobrzyń nad Wisłą chwa-
li się nowoczesną halą.

– Skoro mamy karnawał, to trzeba 
się bawić. To odpowiedni czas na to, 
żeby się wyszaleć w doborowym to-
warzystwie, przy dobrej muzyce. Ba-
wię się w dyskotekach we Włocławku 
– mówi Monika Michalska z Tłuchowa.

– Bardzo lubię chodzić na bale w kar-
nawale. W najbliższym czasie wybieram 
się na bal walentynkowy do Tłuchów-
ka. Lubię tańczyć, bawić się, spędzać 
ten czas z moimi przyjaciółmi – mówi 
Justyna Antonowicz z Tłuchowa.

– Jeśli tylko jest okazja, to chodzę  
w karnawale na bale i zabawy. Ostatnio 
tańczyłam w czasie nocy sylwestrowej. 
Tym bardziej nie mogę doczekać się 
sobotniego balu z koszyczkiem, któ-
ry organizowany jest w Mysłakówku  
– mówi Monika Rębowska z Mysłakowa.

W piątkowym wydarzeniu 
udział wzięło wielu gości, mię-
dzy innymi posłanka Domicela 
Kopaczewska, starosta Krzysztof 
Baranowski, władze gmin powia-
tu lipnowskiego, dyrektorzy szkół 
oraz dzieci i młodzież szkół gminy 
Dobrzyń nad Wisłą. Uroczystość 
rozpoczęła konferencja, podczas 
której przedstawiono realizację 
poszczególnych etapów budowy 
DCSiT. Najważniejszą częścią spo-
tkania było przecięcie wstęgi oraz 
przekazanie symbolicznego klucza 
do hali przez burmistrza Ryszarda 
Dobieszewskiego nowo powoła-
nemu dyrektorowi obiektu Stani-
sławowi Niekrasiowi.

W drugiej części uroczysto-
ści hala zatętniła sportowym ży-
ciem. Młodzież z dobrzyńskiego 
gimnazjum przygotowała pokaz 

gimnastyczny. Zaproszeni goście 
rywalizowali w rzutach do kosza. 
Największy jednak aplauz wywoła-
ły pokazy sportowe w wykonaniu 
koszykarzy Anwilu Włocławek. 
Pojawienie się na boisku znanych 
sportowców było wielką niespo-
dzianką, szczególnie dla uczniów 
siedzących na widowni. Spotkanie 
było również okazją do zwiedze-
nia imponującego obiektu. Było 
co oglądać, kompleks składa się 
z hali z pełnowymiarowymi bo-
iskami do piłki ręcznej, siatkówki, 
koszykówki i tenisa oraz trybuna-
mi na 355 miejsc, a także dwóch 
boisk i trzytorowej bieżni na wol-
nym powietrzu. Koszt budowy 
Dobrzyńskiego Centrum Sportu 
i Turystyki to prawie 7,5 miliona 
złotych, ponad 4 miliony złotych 
to środki RPO WK-P.

– Takiego obiektu do tej pory 
nie było na terenie naszej gmi-
ny. Hala sportowa była niezbęd-
na. Zdarzało się, iż 150 uczniów 
w tym samym czasie odbywało 
lekcje wychowania �zycznego, 
a mieli do dyspozycji tylko małą, 
przyszkolną salę – mówi Ryszard 
Bartoszewski, zastępca burmistrza 
Dobrzynia nad Wisłą. – Kompleks 
sportowy będzie służył nie tylko 
uczniom, ale również wszystkim 
mieszkańcom i turystom coraz 
częściej odwiedzającym miasto. 
Znajdą tutaj gabinet odnowy bio-
logicznej, saunę i siłownię. We 
wrześniu planowane jest zorgani-
zowanie Wojewódzkich Obcho-
dów Światowego Dnia Turystyki 
– dodaje Bartoszewski.

Patrycja Wałęsa

Najważniejsza część uroczystości – przecięcie wstęgi. Na zdjęciu od lewej: posłanka Domicela Kopaczewska, starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski, radni sejmiku Ryszard Bober i Sławomir Kopyść, przewodniczący Rady Miasta Dobrzynia 

Henryk Domeradzki, prezes firmy wykonującej inwestycję Wiktor Sieradzki i burmistrz Ryszard Dobieszewski

Symboliczny klucz do hali sportowej 
otrzymał jej dyrektor Stanisław Niekraś

W konkursie rzutów do kosza wystartowała też Domicela Kopaczewska

Na widowni wśród gości zasiedli między innymi uczniowie Szkoły Podstawowej 
im. Marii Konopnickiej z Dobrzynia
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– Nie preferuję zabaw karnawało-
wych urządzanych tylko z tego po-
wodu, że mamy właśnie ten szcze-
gólny czas. Ten okres niczym się 
nie wyróżnia w moim życiu - mówi 
Agnieszka Kucińska z Ciełuchowa.

– Nie bawię się w karnawale. Jest 
to czas taki, który – jak każdy inny 
– spędzam  w domu. Zapewne de-
cydują o tym względy osobiste – 
mówi Kazimierz Turowiecki z Lipna.

– Oczywiście, z największą przy-
jemnością wykorzystuję czas kar-
nawału na zabawy i miłe spotka-
nia. Najczęściej są to prywatki 
urządzane w gronie bliskich, przyjaciół  
i znajomych oraz sobotnie zabawy tanecz-
ne – mówi Dawid Piotrowski z Rybnik.
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Po wejściu do mieszkania  
23-latka, kryminalni zastali bie-
siadujących przy stole czterech  
młodych mężczyzn. Gospodarz 
w odruchu nerwowej paniki roz-
sypał po stole i po podłodze biały 
proszek. Była to amfetamina. 

Cała czwórka uczestników 
spotkania, w wieku od 23 do 28 

lat, tra�ła za kratki lipnowskiej 
komendy. Trzech z zatrzymanych, 
po wykonaniu niezbędnych czyn-
ności, zostało zwolnionych do 
domu. 23-latek, mieszkaniec gmi-
ny Lipno, okazał się właścicielem 
odurzających środków i usłyszał 
zarzut posiadania narkotyków.

(aba)



W sobotę na studniówkach bawili się uczniowie Zespołu Szkół w Skępem i Liceum Ogólnokształcącego w Lipnie. Imprezy rozpoczęły się od tradycyjne-
go poloneza, nie zabrakło również podziękowań dla wychowawców oraz nauczycieli. Tańczono do białego rana.
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      Skępe, Lipno

Poloneza czas zacząć

W Skępem panie szalały na parkiecie

III LO ZS w Skępem wraz z wychowawczynią chętnie pozowała do zdjęć

Uśmiechy nie znikały z twarzy przyszłych maturzystów

Chłopacy z IV TI również dobrze się bawili

Poloneza poprowadziła dyrektor Agnieszka Skoczylas Nie zabrakło toastu lampką szampana
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ZS w Skępem: podziękowania klasy IV TŻ dla wychowawcy

Czerwona podwiązka gwarantuje szczęście na maturze

Studniówka lipnowskich licealistów rozpoczęła się od tradycyjnego poloneza

Impreza trwała do białego rana

Lipnowskie uczennice też są przesądne

Nauczycielka WOS-u Adriana Lewalska  
z mężem Michał i Asia na studniówce bawili się świetnie

Za przygotowanie poloneza odpowiedzialni byli nauczyciele wychowania fizyczne-
go
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W sobotę remiza OSP w Krzyżówkach wypełniła się najmłodszymi mieszkańcami pobli-
skich wsi. Były prezenty, muzyka, taniec oraz pokaz sztucznych ogni. To wszystko z inicja-
tywy miejscowych strażaków ochotników.

      Gmina Lipno

Strażacy dzieciom

Natalka obserwowała zabawę z kolan mamy

Bartek celnie rzucał kółkami

W sobotę rozpoczęły się ferie 
zimowe dla dzieci z naszego re-
gionu. Wyjątkową niespodziankę 
dla najmłodszych z gminy Lipno 
przygotowali strażacy z Krzyżó-
wek, przenosząc ich w atmosferę 
magicznej zabawy choinkowej.  
W  miejscowej remizie OSP zgro-
madziło się około 200 dzieci z 17 
miejscowości wraz z rodzicami, 
dziadkami, przyjaciółmi. W or-
ganizację zabawy włączył się lip-
nowski urząd gminy oraz lokalni 
przedsiębiorcy. Nad przygotowa-
niem i przebiegiem akcji czuwał 

Andrzej Wiśniewski z OSP Krzy-
żówki. 

Jak przystało na zabawę cho-
inkową, dzieci otrzymały paczki 
przywiezione przez prawdziwego 
Mikołaja. Na aktywnych czekały 
także nagrody w konkursach, któ-
re poprowadziła Barbara Andrze-
jewska.

– Zabawy choinkowe dla dzie-
ci organizujemy od kilkudziesię-
ciu lat, kontynuujemy wspaniałą 
tradycję cieszącą się rosnącą po-
pularnością – opowiada Andrzej 
Wiśniewski, koordynator imprezy. 

– Zainteresowanie ze strony dzieci 
i lokalnej społeczności nie słabnie, 
a my zapewniamy każdego roku 
kolejne niespodzianki. Tym razem 
był to niewątpliwie pokaz sztucz-
nych ogni oraz ognisko z kiełba-
skami dla wszystkich zebranych. 
Dbamy o dobrą zabawę oraz bez-
pieczeństwo uczestników. Dzięku-
ję wójtowi Andrzejowi Szychul-
skiemu i sponsorom za wsparcie.

Dzieci, a od godz. 20.00 do-
rośli, bawili się przy muzyce w ze-
społu „Browar” z Ostrowitego.

Lidia Jagielska 

Konkursy prowadzone przez Barbarę Andrzejewską cieszyły się dużym zainteresowaniem

fo
t.
 L
. 
J
a
g
ie
ls
k
a

Andrzej Wiśniewski uroczyście otworzył imprezę

Najmłodsi zastanawiali się, gdzie ten Mikołaj?

Wspólne tańce w kółeczku
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MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE W LIPNIE
ul.Piłsudskiego 22
87-600 Lipno
tel./fax 54 287 24 40
PONIEDZIAŁEK
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
13.00-16.00 klub seniora 
diabetycy (w pierwszy poniedziałek 
miesiąca)
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
15.00-19.30 nauka gry na pianinie 
(instruktor Patryk Jasiński)
WTOREK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
17.00-20.00 kółko fotograficzne 
(instruktor Tomasz Karasiewicz)
ŚRODA
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
14.00-17.30 chór seniora
18.00-20.00 buławistki
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
17.00-19.00 teatr (instruktor Ania 
Sawicka)
CZWARTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
kółko wędkarskie (w pierwszy 
czwartek miesiąca)
18.00-20.00 buławistki
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)

16.30-18.00 plastyka (instruktor 
Katarzyna Wesołowska-Karasie-
wicz)
PIĄTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
10.00-12.00 związek niewidomych 
(pierwszy i ostatni czwartek mie-
siąca)
18.00-24.00 brydż
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-20.00 berak dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
16.00-18.00 plastyka (instruktor 
Adam Krochmal)
SOBOTA
9.00-13.00 wokal (instruktor Arka-
diusz Świerski)
8.00-14.00 szkoła muzyczna
8.00-10.00 sztuki walki
10.00-13.00 rycerstwo (instruktor 
Jacek Hoga)
13.00-17.00 taniec (instruktor 
Marcin Grochocki)
14.00-16.00 zespół
MIEJSKI OŚRODEK
SPORTU I REKREACJI
LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
tel. 54 288 34 90
Nabór do szkółki tenisa stołowe-
go – MOSiR zaprasza dzieci z klas 
I – III szkół podstawowych. Zaję-
cia odbywają się w środy i w piątki  
w sali krytej pływalni w Lipnie  
o godzinie 15.30. Zgłoszenia przyj-
muje trener Marcin Chojnicki, tel. 
501 565 875 
BASEN LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
Kryta pływalnia czynna jest  
w dni powszednie w godz. 8.00 do 
22.00 (ostatnie wejście o 21.00),  
a w niedzielę od godz. 13.00 do 

20.00 (ostatnie wejście o 19.00).
Ceny: bilet normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł. Wynajęcie jednego toru na  
1 godzinę 40 zł, wynajęcie basenu 
rekreacyjnego na 1 godzinę 120 zł, 
wynajęcie basenu sportowego na  
1 godz. 240 zł.
OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna – 16 zł, karnet 5 
wejść 50 zł; jacuzzi 25 zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100 zł/
godzina; sauna na podczerwień 15 
zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15 zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250 zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100 zł; kort tenisowy 
15 zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15 zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50 
zł/godzina; przejażdżka bryczką 
(max. 6 osób) 70 zł/godzina;  mini 
golf 20 zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
tel. 695 850 452
nauka jazdy na lonży 30 min. – 25 
zł
jazda na padoku 30 min. – 15 zł
jazda na padoku 60 min. – 30 zł
wyjazd w teren – 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu – 10 zł
SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel. 56 683 24 66  
– nauka jazdy 30 min. – 35 zł
– jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł
STUDENCKI KLUB PRACY TWÓR-
CZEJ OD NOWA
TORUŃ
ul. Gagarina 37a

tel. 56 611 22 66
12 lutego, godz. 20.00 (mała 
scena) – koncert zespołu MA-
SALA SOUNDSYSTEM. Bile-
ty: 15 zł przedsprzedaż, 20 zł  
w dniu koncertu.
Koncerty Masali to zderzenie tra-
dycyjnych instrumentów orientu  
z turntablismem, dynamiczny-
mi pętlami bębnów i głębokimi 
brzmieniami syntezatorów. To kon-
frontacja orientalnych instrumen-
tów perkusyjnych z bitmaszyną czy 
beatbox`em i spotkanie śpiewów 
gardłowych ze stepów Syberii ze 
społecznie świadomą, miejską po-
ezją Hip-Hop`owego MC. Nie ma 
drugiego zespołu, który wprowa-
dzałby tak szalony plan w życie. Od 
refleksji i melancholii dubowych 
numerów po szaloną energię elek-
tro, dancehallu i d`n`b. 
13 lutego, godz. 19.00 (Od Nowa) 
– koncert zespołu Hey. Bilety: 43 zł 
przedsprzedaż, 48 zł w dniu kon-
certu.
Hey będzie wykonywał przede 
wszystkim utwory z płyt „Fire”, 
„Ho!”, „?” i „Karma”, czyli z albu-
mów, które po kilkunastu latach od 
premiery, wreszcie doczekały się 
swoich reedycji. Toruński koncert 
otworzy grupa SORRY BOYS. 
18 lutego, godz. 19.00 (Od Nowa) 
– koncert zespołu HAPPYSAD. 
Bilety: 35 zł przedsprzedaż, 40 zł  
w dniu koncertu.
OPERA NOVA
BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5
tel. 52 325 16 55
3-8 lutego, godz. 19.00 – operetka  
„Baron cygański”. Bilety: normalne 
od 45 do 75 zł, ulgowe od 25 do 
45 zł

Strauss uznawał „Barona cygań-
skiego” za swe największe kompo-
zytorskie osiągnięcie. Zauroczony 
folklorem cygańsko-węgierskim 
stworzył operetkę oddającą pięk-
no kultury obu tych nacji. Muzyka 
opisuje koloryt i swobodę puszty, 
żywiołowość cygańskiego obozo-
wiska i elegancję wiedeńskich pa-
łaców.
Dzielni młodzieńcy, piękne kobiety 
z tajemniczą przeszłością, bitni hu-
zarzy, skarby śniące się po nocach, 
bale pod jarzącym się setkami 
świateł żyrandolem i – oczywiście 
– miłość, która ważniejsza jest od 
sławy, bogactwa...
Premiera „Barona cygańskiego” 
zachwyciła wszystkich: na scenie  
rozbłysła tęcza! Błękity, szmarag-
dy, indygo, fiolety, cekiny, zapinki, 
przypinki. Jedwabne falbany spód-
nic tworzą barwną ruchomą płasz-
czyznę w porywającym czardaszu, 
powiewają frędzle chust, błyskają 
i dźwięczą szable. Scenograf i ko-
stumograf Maria Balcerek oszoło-
miła wystawnością dekoracji i ko-
stiumów wykonanych z niezwykłą 
pieczołowitością a autorka reżyse-
rii i choreografii Janina Niesobska 
stworzyła niezapomniane układy 
taneczne. Jej inscenizacja zapisa-
ła się w historii realizacji operetki: 
wystawiona z należnym jej przepy-
chem, dbałością o piękno obrazu, 
pieczołowicie oddany detal i cało-
ściowy imponujący kształt,wiary-
godną aktorsko grą.

INFORMACJE O IMPREZACH

MOŻNA PRZESYŁAĆ POD ADRES 
REDAKCJA@WPR.INFO.PL
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      Melioracja

Brak kasy = zalane pola

Dodatnie temperatury w okresie zimowym zakłócają normalny biorytm świata roślinnego 
i zwierzęcego. Jest to skutek zmian klimatycznych, do których będziemy musieli się przy-
zwyczajać.

     Hodowla

Warto pomyśleć zawczasu

Na wielu polach stoi woda, a na tych, na których jej nie ma, ziemia ma konsystencję gąb-
ki. To sprawia, że wjazd ciężkim sprzętem rolniczym na pewno się opóźni, co skutkować 
może z kolei słabszymi plonami, a w efekcie wyższymi cenami żywności jesienią. Pytanie 
brzmi: skąd tyle wody na polach?

      Innowacje

Pyra wody

nie potrzebuje
Polskim naukowcom udało się wyhodować odmianę ziem-
niaka odporną na suszę. A stąd już krok do suszoodpornych 
odmian rzepaku i innych roślin.

Odkrycie przeprowadzili na-
ukowcy pod egidą prof. dr hab. 
Zo�i Szweykowskiej-Kulińskiej 
z Instytutu Biologii Molekularnej 
i Biotechnologii Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
W badaniach uczestniczył też m.in. 
prof. dr hab. Waldemar Marczewski 
z Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin, oddział w Młochowie – spe-
cjalizujący się w hodowli ziemnia-
ków.

Prof. Szweykowska-Kulińska 
pracowała na początku na roślinie 
modelowej – rzodkiewniku po-
spolitym z rodziny kapustowatych. 
Naukowcy „włączyli” pewne geny, 
które tolerują zmniejszenie zapo-
trzebowania na wodę. Udało im 
się, dlatego postanowili spróbować 
wykonać takie badania również 
na ziemniaku – roślinie, która jest 
podstawą naszego wyżywienia. Pra-
cowali nad tym cztery lata. W tym 

roku zebrano bulwy i wydaje się, że 
nie odbiegają one od odmian ziem-
niaków tradycyjnych.

Zdaniem naukowców, odkrycie 
to może przyczynić się do wzrostu 
plonowania ziemniaków. Zwłaszcza 
teraz, kiedy lata bywają nieprze-
widywalne pod względem pogo-
dy i wielokrotnie brakuje opadów 
deszczu.

Wszystkie prognozy klimatycz-
ne wskazują na to, że opady wiosną 
i latem mogą się zmniejszać. Musi-
my się na to przygotować, uzyskując 
odmiany roślin, które lepiej będą 
znosiły suszę. Te badania, jak pod-
kreśla naukowiec, mogą też pójść 
w kierunku zmian w innych rośli-
nach z rodziny kapustnych, takich 
jak rzepak czy gorczyca. Prawdo-
podobieństwo sprawdzenia się tej 
cechy jest bardzo wysokie i może 
przekraczać nawet 90 procent.

Piotr Wołyński

Natura zdaje się wracać do 
swojej pierwotnej formy. Tysiąc 
lat na terenach naszego powiatu 
przeważały lasy, bagna i mokra-
dła. Bezkresne puszcze z biegiem 
stuleci zastępowały pola upraw-
ne. Tam, gdzie bagna i mokradła 
wygrywały z polskimi chłopami, 
sprowadzano Olędrów, czyli kolo-
nistów z Europy Zachodniej. Oni 
w kilkanaście lat z podmokłych 
błot potra�li uczynić żyzne ziemie. 
Dlaczego? Wiedzieli jak ważna 
w rolnictwie jest melioracja. Dziś 
Polacy o tym zapominają. Rowy 
melioracyjne w wielu miejsco-
wościach są zarośnięte, zaniedba-
ne, a czasem zasypane. Nieliczne 
spółki wodne nie mają szans na 
poprawienie sytuacji. 

W grudniu 2010 roku Naj-
wyższa Izba Kontroli przepro-
wadziła analizę melioracji w wo-
jewództwie podlaskim. Wyniki? 
Bezczynność starostów i zarzą-
dów spółek wodnych sprawiła, że 
w złym stanie technicznym były 
urządzenia na wszystkich (99%) 
skontrolowanych terenach. Rażące 
zaniedbania, stwarzające najwięk-
sze niebezpieczeństwo w wypadku 
ulewnych opadów lub suszy, do-
tyczyły: niedrożnych studzienek, 
zamulonych i zarośniętych rowów 
melioracyjnych. Część rowów nie 
była nigdy konserwowana (niektó-
re od 20 a nawet 30 lat) – w czasie 
kontroli porośnięte były dorosły-
mi drzewami; w sześciu z sied-
miu powiatów (poza suwalskim) 
wszystkie rowy na terenach poza 
działalnością spółek (łącznie 352 
km) wymagały gruntownej kon-
serwacji i wymiany zniszczonych 
zastawek i przepustów, które nie 
zapewniały wystarczającego spły-

wu podczas intensywnych opadów 
i uniemożliwiały odpowiednie na-
wadnianie w czasie suszy. 

Obecnie, zgodnie z ustawą 
prawo wodne, o stan urządzeń 
melioracji podstawowej, czyli ro-
wów i drenów, dbają spółki wod-
ne, które utrzymują się ze składek 
rolników. Jednak w wielu regio-
nach Polski, ze względu na niską 
ściągalność składek, doszło do li-
kwidacji spółek. Nikt nie kwapi się 
do przejęcia ich obowiązków, cho-
ciaż zmeliorowane użytki rolne 
wymagają stałej i systematycznej 
renowacji. Konieczna jest też kon-
serwacja rowów przydrożnych. 

Zaniedbania w tym względzie po-
wodują między innymi wiosenne 
podtopienia czy problemy z wjaz-
dem na pola. 

W ubiegłym roku Urząd Mar-
szałkowski w Toruniu przeznaczył 
wiele milionów złotych na inwe-
stycje spółek wodnych. W naszym 
powiecie spółka wodna „Dobrzy-
nianka” otrzymała prawie 500 tys. 
złotych. Niestety, jest to tylko kro-
pla w morzu potrzeb. Jeśli nasta-
wienie rządzących się nie zmieni, 
pozostanie nam albo sprowadzić 
ponownie Olędrów, albo kupić 
pontony.

Piotr Wołyński

W tej chwili trudno jeszcze 
ocenić bezpośredni wpływ nieco-
dziennej pogody na uprawy polowe 
i użytki zielone. Rośliny jednak ste-
rują swoim zachowaniem, kierując 
się nie tylko temperaturą, ale rów-
nież długością dnia. A to oznacza, 
że same tylko nietypowe tempera-
tury jeszcze nie wywołują wegetacji 
wielu gatunków roślin. 

Wiosna jest okresem, w któ-
rym następuje zmiana systemu 
żywienia bydła. Wbrew pozorom, 
żywienie bydła w tym czasie, szcze-

gólnie krów wysokomlecznych, 
może przysporzyć hodowcom 
wiele problemów. Ze zmianą ży-
wienia z zimowego na letnie oraz 
z wypasem wiąże się wiele niebez-
pieczeństw dla zdrowia i kondycji 
zwierząt. Aby krowy mogły dobrze 
wykorzystać paszę z pastwiska, 
muszą być do tego starannie przy-
gotowane. Wiosenne przystosowa-
nie się zwierząt do niskich tempe-
ratur, po wyjściu z ciepłych obór, 
trwa długo, bo około 3 tygodni. 
Najwrażliwsze są wysokomleczne 

krowy. Należy więc już od pierw-
szych dni marca wypuszczać stado 
codziennie na dwór lub na okólnik. 
Wówczas przejście na żywienie pa-
stwiskowe jest mniej niebezpiecz-
ne. Dobre odżywianie  i staranne 
przycięcie racic znacznie łagodzi 
ujemne skutki początku wypasu. 

Rozpoczęcie skarmiania zie-
lonek, a zwłaszcza młodych zielo-
nek pastwiskowych, powinno od-
bywać się również stopniowo. Ze 
względu na różny, w odniesieniu 
do pasz stosowanych w okresie zi-

mowym, skład chemiczny, wartość 
pokarmową oraz strukturę �zycz-
ną, przyzwyczajanie krów do pa-
stwiska powinno trwać około 2-3 
tygodnie. Jest to okres, w którym 
następuje adaptacja mikroorgani-
zmów w żwaczu do nowej paszy. 
W pierwszych 2-3 dniach pobytu 
zwierząt na pastwisku wypas nie 
powinien trwać dłużej niż godzinę. 
W następnych dniach przedłuża się 
go stopniowo o godzinę, aż do usta-
lonego czasu pobytu zwierząt na 
pastwisku w ciągu dnia. W okresie 
tym zmniejsza się stopniowo ilość 
pasz zimowych, zaprzestając całko-
wicie podawania pasz treściwych 
białkowych, gdyż młoda zielonka 
i tak dostarcza nadmiaru białka. 
Zwierzętom daje się np. suszone 
lub kiszone wysłodki, słomę zbóż 
jarych, siano, śruty zbożowe, ki-
szonkę z kukurydzy. 

Takie przygotowanie złagodzi 
stres związany z trawieniem nowej 
paszy, przemianą materii i pracą 
gruczołów mlecznych. Zakłócenia 
zawsze jednak w pewnym stopniu 
występują. Przy zmianie żywienia 
obserwowany jest zawsze wzrost 
zawartości bakterii i komórek so-
matycznych w mleku. Szczególnie 
umiejętnie należy w tym okresie 
postępować z krowami wysokociel-
nymi, krowami tuż po wycieleniu 
oraz w wysokiej laktacji. W tych 
stanach �zjologicznych zwierzęta 
bardzo mocno reagują na zmianę 
składu paszowego dawki pokarmo-
wej.

Stopniowe wprowadzanie zie-
lonek do dawki pozwoli uniknąć 
zaburzeń trawiennych oraz zapo-
biec tężyczce pastwiskowej.

Piotr Wołyński

Melioracja po polsku: rów przekopany w poprzek drogi
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... „Przerwane objęcia” Pedro Almodovara. Film 
rozgrywa się w dwóch planach czasowych. Współcześnie (wów-
czas rok 2008) oraz kilkanaście lat wcześniej. Symultaniczna 
prezentacja zdarzeń zmusza widza do uważnej obserwacji, aby 
nie przeoczyć zarówno spraw bieżących, jak i tego, co działo się 
14 lat wcześniej, gdyż, jak to często bywa, przeszłość ma nieba-
gatelny wpływ na losy głównych bohaterów. Czego dowiaduje-
my się o przeszłości? Reżyser Mateo Blanco – w tej roli Lluís 
Homar – zamierza zrealizować ambitną komedię. Poszukuje 
więc do swego nowego �lmu odtwórczyni głównej roli… No  
i tutaj znawcy wszelkich wątków romansowych zapewne się do-
myślą, że nie tylko znalazł, ale… Jednak Lena ( Penélope Cruz) 
– dziewczyna nieprzeciętnej urody, która zawsze pragnęła być 
aktorką, związana jest z bogatym biznesmenem w podeszłym 
wieku... Wir zdarzeń wszystkich porywa i splata w prawdziwy 
węzeł gordyjski, którego żadnym sposobem rozplątać się nie 
da, można go tylko… przeciąć. A współczesność? To od niej 
zaczyna się przecież �lm. Główny bohater zwierza się, że za-
wsze marzył o tym, aby móc stać się kimś innym. Spełniło się! 
Teraz Mateo jest Harrym Caine’em, scenarzystą �lmowym. Ale 
czy takiej przemiany niegdyś pragnął, czy taką cenę zamierzał 
za nią zapłacić? 

www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ… „Bibliotekę cieni” Mikkela Birkegaarda. 
Po dziwnej śmierci ojca młody adwokat Jon dostaje w spad-
ku wspaniały antykwariat. Magiczne miejsce, pełne starych 
ksiąg,  okazuje się siedzibą sekretnego Stowarzyszenia Lekto-
rów: ludzi umiejących wpływać na innych poprzez... czytanie! 
Część z nich – ponura frakcja Cieni – chce zdobyć władzę nad 
światem. W tym celu zamierzają posłużyć się Jonem, nieświa-
domym swych zdolności. Kto wśród Lektorów jest Cieniem? 
Dla kogo pracuje Katherine, piękna dyslektyczka, która słyszy 
głosy? Niesamowita opowieść o mocy ksiąg i potędze manipu-
lacji przywodzi na myśl głośne „Dziewiąte wrota” i wiedzie nas  
z Kopenhagi aż do słynnej Biblioteki Aleksandryjskiej.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ... płyty „Gurrumul”, która będzie miałą pol-
ską premierę pod koniec lutego. Youssou N’Dour, Ayo, Cesaria 
Evora, Enya i wielu, wielu innych artystów łączy jedno: dzięki 
odwołaniu się do swoich korzeni i inspiracji muzyką swego kra-
ju czy plemienia zdobyli światowy rozgłos. Teraz do tego grona 
dołącza wyjątkowy mężczyzna – Geo�rey Gurrumul Yunupin-
gu. Gurrumul (wymawia się tak jak napisane), bo swoim drugim 
imieniem najczęściej się posługuje, jest Aborygenem, pochodzi 
z klanu Gumatj. Jego twórczość jest ściśle związana z historią  
i tradycyjnymi opowieściami klanu. Tworzy w swoim rodzimym 
języku Yolngu. To pierwszy rdzenny mieszkaniec Australii, któ-
remu udało się zrobić międzynarodową karierę. Gurrumul śpie-
wa o miłości, o tęsknocie i o ciężkim losie Aborygenów, a jego 
niezwykły głos zapada w pamięć każdemu, kto tylko go usłyszy. 

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Golub-Dobrzyń: wynajmę pomiesz-
czenie na sklep lub biuro o pow. 
46m2. Tel. 601 238 073.

Sprzedam Ursusu C360, dobry 
stan, cena 15000zł,  
tel. 54 289 44 34.

Sprzedam działki 10ar, Biskupin 
koło Lipna, tel. 663 603 579.

Sprzedam fiata punto 1,2 142 tys. 
przebiegu, Radomin,  
tel. 889 261 509.

Sprzedam jęczmień 20t, pszenżyto 
15t, Gałczewko,  
tel. 662 235 257.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Zbrojarz, betoniarz, cieśla budowlany; Zet-Mark, Skępe ul.1 Maja 
102, tel. 605 200 989
2.Stolarz; Zakład Stolarski Jarosław Kaźmierkiewicz, Trutowo 7, tel. 
604 622 109
3.Kierowca C+E; PPHU GOL-TRANS-SPED, Golub-Dobrzyń ul. Słu-
chajska 4, tel. 886 646 840, 604 619 700
4.Pracownik biurowy (obsługa komputera, znajomość j.rosyjskiego, 
angielskiego lub niemieckiego), mechanik samochodów ciężarowych 
(giełda pracy 8 lutego 2011 r. o godz. 10.00 w PUP); PUH Mariusz 
Chojnacki, Złotopole 39A, tel. 54 288 71 73, 693 413 204, 693 413 
200
5.Robotnik drogowy, operator koparko-ładowarki, operator równiarki, 
kierowca kat. C i E (praca w delegacji); PPHU „Mardar”, Witkowo 50 
(gmina Wielgie), tel .54 287 16 07
6.Brukarz; Usługi Brukarskie Remontowo-Budowlane Krzysztof Ko-
ściesza, Tłuchowo ul.15 Sierpnia 42, tel. 608 459 047

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Austria: krawiec/krawcowa odzieży męskiej
Cypr: technik naprawy wind, asystent technika naprawy wind, technik 
instalacji wind, technik naprawy wind
Czechy: menadżer – negocjator, technik kontroli jakości, pracownik 
badawczy/specjalista procesów membranowych, menadżer sprzedaży, 
wulkanizator, operator CNC
Dania: pracownicy sezonowi w rolnictwie, animator rozrywki, mana-
ger rozrywki, animator dziecięcy, animator sportowy, instruktor zumby  
(praca w Grecji i na Cyprze), lekarz – różne specjalizacje (WorkinDen-
mark South) 
Hiszpania: szklarz, animatorzy, tancerze, piosenkarze, animator czasu 
wolnego, animator kultury
Holandia: operatorzy – hutnicy, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych, wykrawacz
Niemcy: kosmetyczka, pracownik do obsługi restauracji, piekarz (al-
ternatywnie cukiernik), dekarz, monter instalacji urządzeń sanitarnych, 
mechanik samochodowy (malarz, lakiernik), pielęgniarz/pielęgniarka 
geriatryczna, pielęgniarka/pielęgniarz, pielęgniarka w domu opieki 
osób starszych
Norwegia: kierownik budowy (konstrukcje drewniane)
Szwecja: pracownicy leśni
Wielka Brytania: operator prasy krawędziowej, pielęgniarki/pielęgnia-
rze, szwaczka/szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/
szwacz, rzeźnik wykrawacz (firma: ST Merryn Foods Ltd) 
Włochy: animator kultury, ratownik, tancerz, animator kultury, bar-
man, kelner, pizzer, szef kuchni, osoby na zmywak, pielęgniarki/pie-
lęgniarze

Powiatowy 
Urząd Pracy 

w Lipnie 

87-600 Lipno
ul. Okrzei 7

tel/fax (54) 288 67 49
 (54) 288 67 50

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W tym tygodniu na-
stąpi korzystny prze-
łom. Musisz uważnie 

obserwować wszystko, co dzieje się wokół 
Ciebie, żeby w porę zareagować. Będziesz 
musiał podjąć decyzję, która nie będzie 
łatwa. Uważaj, żeby nikogo nie skrzywdzić. 
Twoje poczucie odpowiedzialności i we-
wnętrzna dyscyplina przydadzą się w pracy. 
Masz tu otwartą drogę do realizacji swoich 
zamierzeń. Kto wie, czy nie zaprowadzi Cię 
do wymiernych korzyści finansowych.

Ryby (20.02.-20.03.)
Twoja pracowitość, dar orga-
nizowania pracy zawodowej 
zaczynają powoli procento-
wać. Będzie to kolejny udany 
tydzień sprzyjający Twoim 

pomysłom. W życiu osobistym wiele wska-
zuje na to, że otacza Cię coraz cieplejsza 
atmosfera ze strony partnera. Uważaj jednak 
na osoby poznane w ostatnim czasie. Ob-
serwuj je uważnie, bo pod przyjacielskimi 
emocjami może ukrywać się obliczona na 
odniesienie korzyści zimna strategia.

Baran (21.03.-21.04.)
Tydzień będzie sprzyjał za-
łatwianiu wszystkich drob-
nych, codziennych spraw. 
Będziesz łatwo i szybko 
podejmować decyzje, pro-

wadzić trudne rozmowy. To pozwoli Ci po-
godniej spojrzeć w najbliższą przyszłość. Kto 
wie czy na horyzoncie nie dostrzeżesz kogoś, 
przy którym nabierzesz chęci do życia. I jeśli 
pozbędziesz się swoich obaw, przyzwycza-
jeń, uda Ci się pozyskać ważną osobę do 
zrealizowania pomysłu, jaki nosisz w sobie 
od dość dawna.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Czekają Cię zupełnie nowe 
kontakty zawodowe i towa-
rzyskie. Decyzja, jaką po-
dejmiesz w czwartek, przy-
niesie stabilizację w życiu 

osobistym. Pozytywny kontakt z partnerem 
warto wzmocnić jakimś postanowieniem.  
I gestem wyrażającym Twoje uczucia. Ktoś 
z kręgów zawodowych zaprosi Cię do siebie, 
ale zastanów się czy warto wchodzić w jakie-
kolwiek układy. W relacji z Baranem pojawi 
się niepotrzebny zgrzyt, ale nie będzie w nim 
Twojej winy.

Rak (22.06.-22.07.)
Nie trać panowania w sy-
tuacji konfliktowej, jaka 
pojawi się w pracy. Gdy 
ją wyjaśnisz, okaże się, że 
jest to zwykłe nieporozu-

mienie. Uda Ci się załatwić stare sprawy. 
W ten sposób zamkniesz za sobą przeszłość 
i przekonasz się, jak bardzo zależy Ci na tym, 
żeby przyszłość była spokojna. Pamiętaj, że 
w życiu obowiązuje zasada: tu i teraz. Dzięki 
niej Twoja emocjonalna więź z partnerem 
zacieśni się jeszcze bardziej.

Lew (23.07.-23.08.)
Kompromis, tolerancja to 
słowa, które będą Ci bardzo 
potrzebne w tym tygodniu. 
Postaraj się zrozumieć po-
trzeby Twojego partnera,  

nie narzucaj swojego zdania rodzinie, zacho-
waj spokój w pracy. Dzięki temu unikniesz 
jeszcze głębszych zawirowań, jakie wkrótce 
się pojawią. Napięcia uda Ci się rozładować 
rozsądnymi postanowieniami. Słowem trud-
ny, ale do opanowania, tydzień.

Waga (23.09.-22.10.)
Nieoczekiwanie odkry-
jesz w sobie potrzebę 
wolności i niezależno-

ści. To dobrze. Wykorzystaj ją w pracy zawo-
dowej. Może dzięki temu zaczniesz pracować 
samodzielnie i na własny rachunek. W poło-
wie tygodnia oczekuj ciekawego spotkania 
towarzyskiego, które prawdopodobnie będzie 
miało wpływ na Twoje życie rodzinne w pozy-
tywnym tego słowa znaczeniu. Jeśli ktoś na-
mówi Cię na wyjazd, zdecydowanie odmów. 
Bardziej będziesz potrzebny w domu.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Jeśli chcesz coś zmienić 
w  swoim życiu, zacznij 
teraz. Warto. Okoliczności 
będą Ci sprzyjać głównie 
w sferze osobistej. Znaj-

dziesz się w zupełnie obcym środowisku 
i będziesz musiał się do niego dostosować. 
Ta nowa sytuacja zmusi Cię do zwalczenia 
starych nawyków i wyzwoli w Tobie chęć 
działania. Może to znak, że wkraczasz na nową 
i właściwą  drogę. Gdy pojawi się problem 
finansowy, uda Ci się go szybko i sprawnie 
rozwiązać. Zwróć uwagę na potrzeby Lwa.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Układ planet w tym tygo-
dniu zapowiada głębokie 
zmiany wewnętrzne oraz  
uporządkowanie spraw 
osobistych. Kto wie, czy 

nie weźmiesz udziału w ważnej uroczy-
stości, która wpłynie na rozwój Twojej ka-
riery zawodowej. Twoim dobrym duchem  
w sprawach sercowych okaże się ktoś spod 
znaku Lwa. Pomoże Ci rozwiązać skompli-
kowaną sprawę i namówi na randkę. Bez 
specjalnego wysiłku uda Ci się załagodzić 
domowy spór.

HUMOR
Sierżant zebrał kompanię i mówi: 
– Kto chce pojechać na wykopki ziem-

niaków w na polu siostry generała? 
Zgłosiło się dwóch. Sierżant na to: 
– Dobra, pozostali pójdą na piechotę.

Stoi sobie pijaczyna pod ścianą kasy 
biletowej PKP. Podchodzi do kasy 
student i mówi: – Połówkę do Rado-
mia. A pijaczek na to: – A dla mnie 
ćwiartkę na miejscu. 

Na ulicy zepsuł się hydrant, leci  
z niego woda. Przyszedł fachowiec  
i francuskim kluczem zakręca hydrant. 
Dalej przechodzi zataczający się facet. 
Podchodzi do fachowca i mówi: – Pa-
nie, przestań pan kręcić tak tą ulicą, 
bo nie mogę złapać równowagi. 

Horoskop 3 – 9 lutego
Koziorożec (22.12.-20.01.)
  Pamiętaj, że optymizm jest 

prawdziwą energią, któ-
ra ma siłę przyciągania. 
I właśnie w tym tygodniu 
gwiazdy dają Ci szansę na 

jej wykorzystanie. Odwzajemniaj uśmiechy 
i życzliwe słowa. Odkryjesz w sobie podob-
ne pokłady uczuć, a one z kolei będą dzia-
łały na innych. To droga do poznania swojej 
drugiej połówki. Nie przegap tego tygodnia. 
W pracy zachowaj ostrożność w rozmowach 
ze współpracownikami. 

Byk (21.04.-21.05.)
Czeka Cię bardzo praco-
wity tydzień. Zapomnij 
o flirtach i przyjemno-
ściach. W pracy zaczynają 
wymagać od Ciebie coraz 

wyższych kwalifikacji, więc pomyśl jak je 
zdobyć. Rozmowa z partnerem uwolni Cię 
od domowych trosk i pozwoli skupić się na 
tym, co dla Ciebie jest ważne. W konflik-
towej sprawie, jaka pojawi się pod koniec 
tygodnia, zachowaj rozsądek i dystans.

Panna (24.08.-23.09.)
Spotkasz się z głęboką życz-
liwością ze strony przyjaciół. 
Dzięki nim rozwiążesz rodzin-
ny problem i życie powróci 
na dawne tory. Twoje pozy-

tywne uczucia przydadzą się komuś spod 
znaku Byka. A Twoja wewnętrzna równowaga  
i spokój przydadzą się w pracy. Otrzymasz 
bardzo ciekawą propozycję. Nie odmawiaj. 
To przyszłościowa sprawa, która przyniesie  
Ci wkrótce awans. Ktoś spod znaku Ryb 
urzeknie Cię swoim uśmiechem. 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 4.02.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 5.02.2011
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noc 19:00 - 7:00
Niedziela 6.02.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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CUDACZNY DZIEŃ

– Czy zauważyliście – zapytał druh Jacek na ogni-
sku, – że ten tydzień obywa się bez litery k? I wy-
mienił kolejno siedem następujących po sobie dni, 
rzeczywiście ani razu nie używając tej litery. Pytanie: 
w jakim dniu tygodnia odbywało się ognisko harcer-
skie i jakie nazwy dni – nie daty miesiąca – wymienił 
druh Jacek?

 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:
Pomoc domowa była wyjątkowo mało inteligentna, dlatego że zapytała „R jak co?”, mimo 

że literę, o którą przecież chodziło, dosłyszała.

Zagadki Profesora



MIGDAŁOWE SKRZYDEŁKA
Składniki:

1 kg skrzydełek kurczaka     musztarda 
100 g mielonych migdałów    bułka tarta z przyprawami 
 olej 

SKRZYDEŁKA W MIODOWEJ ZALEWIE
Składniki:

1 kg skrzydełek kurczaka    2 łyżeczki przyprawy do zupy typu jarzynka
5 łyżek oleju     3 łyżki soku z cytryny lub octu balsamicznego 
3 łyżki miodu     3 ząbki czosnku 
2 łyżeczki przyprawy do kurczaka    2 l wody
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Sposób przyrządzenia: 

Skrzydełka podzielić na trzy części (końcówkę odrzucić), krótko podsmażyć na oleju. Pozostałe składniki zagoto-
wać, dodać skrzydełka, przykryć i dusić na wolnym ogniu ok. 30 min. 

Sposób przyrządzenia:

Skrzydełka oczyścić, umyć i gotować 15-20 minut w wywarze przygotowanym z jarzynki i wody. Skrzydełka wyjąć Ê
z wywaru, osączyć, ostudzić. Przygotować marynatę oleju, octu i miodu. Zalać skrzydełka marynatą i odstawić na 12 
godz. Wyjmować z marynaty, posypywać lekko przyprawą do kurczaka i piec w piekarniku nagrzanym do 180 stopni 
Celsjusza ok. 10 min.

SUDOKU

Sposób przyrządzenia: 

Skrzydełka opłukać, osuszyć papierowym ręcznikiem. Każde skrzydełko pokryć warstwą musztardy. Migdały wy-
mieszać z bułką tartą. Skrzydełka panierować w tej mieszance. Małe porcje skrzydełek smażyć w głębokim tłuszczu 
przez ok. 10 min. Podawać na gorąco.

SKRZYDEŁKA MURZYNKI
Składniki:

70 dag skrzydełek kurczaka   3 łyżki oleju
6 łyżek sosu sojowego    2 łyżki miodu
2 duże ząbki czosnku    1/2 łyżeczki imbiru
2 łyżki wina     5 łyżek wody
olej do smażenia
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      Z prasy

Busem do Włocławka

    Zawiadamiamy, że
26 stycznia

zmarł

Zenon

Kończalski

lat 81

    Zawiadamiamy, że
25 stycznia

zmarła

Kazimiera 

Kilanowska

lat 82

   Zawiadamiamy, że
30 stycznia

zmarła

Ewa

Ptaszyńska

lat 65

      A to ciekawe

Cenzura wiecznie żywa
„Sami swoi”, „Miś”, „Rozmowy kontrolowane” – to komediowe hity wszechczasów. Ale 
zanim filmy trafiły do kin, ich twórcy musieli odbyć walkę z cenzurą.

W �lmie „Sól ziemi czarnej” 
Kazimierza Kutza cenzura nie zgo-
dziła się na zdanie wypowiadane 
przez powstańca śląskiego: „Polska 
ma nas kaś” (czyli w d...). W uzasad-
nieniu cenzor napisał: „Polska jest 
tworem tak wysokiego abstraktu, że 
nie ma dupy”.

Z komedii Sylwestra Chęciń-
skiego „Kochaj albo rzuć” komisja 
kolaudacyjna nakazała wyciąć scenę 
z Jimmym Carterem. Kręcąc scenę 
z pochodem w Chicago zarejestro-
wano ujęcie z Jimmym Carterem, 
który ubiegał się wtedy o fotel pre-
zydenta. Kiedy �lm był wyświe-
tlany przed komisją, Carter był już 
prezydentem USA. Scenę wycięto, 
ponieważ „polska komedia nie mo-
gła ośmieszać prezydenta wielkiego 
mocarstwa”.

Wersję polską komedii „Sek-
smisja” Juliusza Machulskiego cen-
zura skróciła o 3 minuty. Usunięto 
z niej fragment, gdy Maks mówi: 
„Kierunek wschód. Tam musi być 
jakaś cywilizacja!”. 

Najwięcej bojów z cenzurą 
stoczył Stanisław Bareja. Filmo-
wi „Miś” jeszcze przed kolaudacją 
zalecono aż 31 „poprawek”, m. in. 
kazano reżyserowi usunąć zbliżenie 
na polską szynkę w scenie w sklepie 
w Londynie. Zalecenia cenzorskie 
były o tyle „słuszne”, że już po ko-
laudacji, w maju 1982 r., do Zespo-
łu Filmowego Perspektywa dotarła 
wiadomość, że NRD-owscy dystry-
butorzy chcą kupić „Misia” ale bez 

pięciu scen, w tym zbliżenia na pol-
ską szynkę w londyńskich delikate-
sach. Ostatecznie sceny nie wycięto, 
bo w październiku 1980 r. cenzura 
miała poważniejsze problemy (czytaj 
„Solidarność”) niż zajmowanie się 
�lmami Barei. Doczepiono się także 
do sceny z dziedzicem Pruskim. Jak 
ciasne móżdżki mieli wtedy przed-
stawiciele władzy, świadczy wypo-
wiedź wiceministra kultury Anto-
niego Jurewicza: „Przede wszystkim 
chodziłoby o jedną scenę, która jest 
dla mnie nieporozumieniem i dla-
tego powinna być usunięta. To jest 
scena, kiedy główny bohater przy-
chodzi w mundurze pruskiego żoł-
nierza, kiedy stwierdza się, że to jest 
jakimś nieporozumieniem, ale on 
ma żelazny krzyż na piersi i w czasie 
tej rozmowy przez ten krzyż zostaje 
przepleciona biało-czerwona wstę-
ga. Nie mogę się pogodzić z takim 
rozwiązaniem nawet w komedio-
wym �lmie”. 

W serialu „Alternatywy 4” np. 
zamiast zbiórki Anioła na „bloko-
wego totka”, pierwotnie scenariu-
szu była puszka „na bezrobotnych 
w RFN”. Cenzorom nie podobało 
się też zdanie, które wypowiada 
dozorca Anioł: „W Charkowie dali 
dwóm mężczyznom ślub i po roku 
urodziły się im dwojaczki”. Najpierw 
pojawiła się propozycja zagłuszenia 
nazwy miasta, później zastąpienia 
Charkowa Nowosybirskiem. Osta-
tecznie cenzorzy zaproponowali 
użycie nazwy bułgarskiego miasta 

Miczurin albo enerdowskiego Karl-
Marx-Stadt. 

W �lmie „Brunet wieczorową 
porą” niebezpieczne dla obronności 
kraju okazało się z kolei ujęcie w po-
czątkowej scenie �lmu z żołnierzem 
niosącym wiadra.

Cenzura nie ominęła nawet 
sztandarowego dzieła PRL - seria-
lu „Czterej Pancerni i Pies”. Zanim 
serial stał się kwintesencją peere-
lowskiej propagandy, pewne sce-
ny trzeba było wyciąć lub zmienić. 
Komisja kolaudacyjna krytykowała 
serial m. in. za to, że pokazuje żoł-
nierzy walczących na froncie zbyt 
umorusanych i rozchełstanych (!). 
Witold Skrabalak, redaktor naczelny 
Książki i Wiedzy, krytykował „prze-
erotyzowanie” serialu i domagał się 
ograniczenia wątków z Lidką i Ma-
rusią. Główni bohaterowie mieli być 
tak nieskazitelnym przykładem dla 
widzów, że wycięto scenę, w której 
Janek idzie z Magneto na piwo.

Piotr Wołyński

Autobusy od lat 20. zaczęły powoli wkraczać na drogi po-
wiatu lipnowskiego. Nie było jeszcze PKS-u, a więc jeździ-
ło się u „prywaciarzy”. 

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
29 stycznia

zmarła

Janina 

Jaćkiewicz

lat 95

Kadr z filmu „Kochaj albo rzuć”

W notce prasowej z 1926 roku 
znajdujemy informację o nowych 
kursach autobusowych z Lipna do 
Włocławka. Busy należały do nie-
jakiego Koprowskiego, który był 
jednocześnie właścicielem hotelu 
Astoria. 

O pojawieniu się na polskich 
drogach autobusów zdecydował 
przypadek. Ich pierwsze zastoso-
wanie do obsługi ruchu miejskie-
go wiązało się prawdopodobnie 
z eksplozją kotła warszawskiej 
elektrowni tramwajowej. W jej 
wyniku od 13 kwietnia do 23 maja 
1917 r., jeżdżące wówczas już od 
dziewięciu lat po Warszawie tram-
waje elektryczne, stały bezczyn-
nie.

Regularną komunikację au-
tobusową zaczęto organizować 
po I wojnie światowej. W tym 
celu sprowadzono z zagranicy au-
striackie autobusy piętrowe �rmy 
„Saurer” i niemieckie �rmy „Ben-
z-Gaggenau”.

Jak wyglądały przedwojenne 
warszawskie? Najstarsze z nich 

– jeżdżące w latach 1920 – 1925 
„Saurery” i „Benzy-Gaggenau’y”  
– były faktycznie bardzo staro-
świeckie. Pierwsze były de facto 
ciężarówkami, w których na miej-
scu skrzyni znajdowała się piętro-
wa, przeszklona buda dla pasaże-
rów (na piętro – które w sześciu 
(z siedemnastu) tego typu wozach 
nie było zadaszone, wchodziło się 
po znajdujących się z tyłu auto-
busu krętych schodkach). Drugie 
wyglądały jak powiększona wersja 
typowych samochodów osobo-
wych z lat 20.

Nieco bardziej zbliżone do 
obecnych autobusów – choć 
wciąż bardzo od nich różne – były 
wprowadzone w 1928 r. autobusy 
„Somua”. Pojazdy te – z powodu 
charakterystycznej, wysuniętej do 
przodu i zwężającej się maski sil-
nika – zwane były  przez warsza-
wiaków „świniami” lub „mopsa-
mi”. Wchodziło się do nich przez 
znajdującą się z tyłu otwartą, ob-
niżoną platformę.

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
31 stycznia

zmarła

Katarzyna 

Łada

lat 48

   Zawiadamiamy, że
1 lutego
zmarł

Jan 

Matuszewski

lat 83

   Zawiadamiamy, że
29 stycznia

zmarła

Danuta 

Insadowska

lat 53
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      Porady specjalisty

Czy wiesz, co jesz?

To, co tra�a do naszego tale-
rza, to nic innego, jak konsekwen-
cja naszych wyborów. Często  są 
one nie dokońca świadome. Przy 
zakupie kierujemy się przede 
wszystkim ceną, marką, kuszą-
cym opakowaniem, jak również 
naszymi upodobaniami żywno-
ściowymi. Najczęściej sięgamy po 
te produkty, które znamy, które 
gdzieś jedliśmy. Dopiero na końcu 
zajmujemy się tym, co jest najważ-
niejsze, a mianowicie wartością 
odżywczą. Dlatego też warto zro-
bić sobie rachunek sumienia i od-
powiedzieć na pytanie: czy wiem, 
co kupuję? 

Aby można było dokonywać 
świadomych wyborów podczas 
zakupów, producenci  mają obo-
wiązek znakowania żywności. 
Etykieta to podstawowa forma 
przekazu informacji o produkcie 
dla konsumenta, w której produ-
cent informuje, z jakich surowców 
powstał dany wyrób, jaka jest jego 
trwałość i wartość odżywcza. Taka 
informacja nie może wprowadzać 
konsumenta w błąd odnośnie ro-
dzaju, właściwości, składu i me-
tody wytwarzania produktu. Na 
przykład nie można na opakowa-
niu napisać „naturalny sok jabłko-
wy”, gdy w kartonie jest sok otrzy-
mywany przez dodawanie wody 
do koncentratu. Co ważne, nie 
można przypisywać produktom 
właściwości unikatowych, jeśli je 
posiada cała grupa, np. napis na 
butelce oleju „nie zawiera chole-
sterolu” jest błędny. Nie ma zna-
czenia, jaki weźmiemy olej, żaden 
nie będzie zawierał tego związku. 

Cholesterol jest sterolem występu-
jącym tylko w produktach pocho-
dzenia zwierzęcego, takich jak np.: 
mięso, smalec. 

Co powinna zawierać 
etykieta? 

Nazwa: powinna ona odpo-
wiadać ustalonej dla danego ro-
dzaju żywności lub być tzw. nazwą 
zwyczajową, po której konsument 
jest w stanie ją rozpoznać np.: jo-
gurt, ke�r, mąka itd. Nie powinna 
na wprowadzać w błąd. Często 
błąd w nazwie można skorygować, 
patrząc na skład produktu. Duża 
różnica jest między „jogurtem 
o smaku truskawkowym” a „jo-
gurtem truskawkowym”. W tym 
o smaku truskawkowym nie znaj-
dziemy ani grama owoców. Zatem 
patrz na to, co wybierasz. 

Skład: to lista wszystkich su-
rowców użytych do produkcji. 
Podawana jest w kolejności ma-
lejącej. Oznacza to, że im coś jest 
wcześniej wypisane, tym jest tego 
w danym produkcie więcej. Z po-

wodów oczywistych, składu nie 
podaje się na produktach jedno-
składnikowych, jeśli nazwa pro-
duktu jest taka sama jak nazwa 
składnika np. cukier lub kasza 
gryczana. Tutaj wymienia się rów-
nież tzw. substancje dodatkowe, 
określając ich nazwę, numer lub 
właściwości technologiczne. Np.: 
kwas benzoesowy posiada między-
narodowy numer E210, jest kon-
serwantem. Warto zerknąć, jaki 
jest dodatek masła do margaryny 
i czy 0,5% to tak wiele. Wymagane 
jest również zamieszczanie w skła-
dzie informacji o obecności skład-
ników alergennych.

Wartość odżywcza: polega na 
podaniu zawartości składników 
odżywczych oraz wartości ener-
getycznej. Coraz częściej na pro-
duktach pojawiają się informacje 
o GDA. Jak mamy je interpreto-
wać?

GDA to z ang. Guideline Daily 
Amounts, czyli wskazane dziennie 
spożycie. To oznakowanie żywno-
ści dobrowolnie stosowane przez 
producentów. Cała koncepcja 
znakowania żywności przez GDA 
ma pomagać konsumentom w ra-
cjonalnym odżywaniu. Przykła-
dowo: nie wiedząc, które spośród 
jogurtów wybrać, wystarczy spoj-
rzeć na wartości GDA na porów-
nywanych produktach. Uzyskamy 
informację, w którym produkcie 
jest danego składnika więcej lub 
mniej. Chcąc wybrać zdrowszy 
jogurt, należy porównać zawar-
tość tłuszczu i węglowodanów. 
Te jogurty, w których pokrycie 
dziennego zapotrzebowania jest 
niższe, są dla zdrowia lepsze. Za-
tem GDA ułatwia konsumentowi 
żywieniowe wybory w ramach po-
równywania produktów spośród 
tego samego asortymentu. Czy ten 
system sprawdzi się w powszech-
nie dokonywanych wyborach ży-
wieniowych i wpłynie na poprawę 

tel. 56 682 26 80

świadomości, to dopiero się okaże. 
Należy jednak podkreślić iż GDA 
pełni rolę informacyjną i nie sta-
nowi szczegółowych zaleceń dla 
danej osoby. Dane na opakowaniu 
należy więc traktować jako punkt 
odniesienia. Stwarzają one moż-
liwość uzmysłowienia sobie, jaki 
jest udział poszczególnych skład-
ników w codziennym odżywianiu 
oraz jak ma się to do naszego od-
żywiania.

Termin przydatności do spo-

życia: to termin, po upływie któ-
rego produkt traci przydatność do 
spożycia. Stosowany jest do ozna-
czenia produktów nietrwałych 
mikrobiologicznie – łatwo psują-
cych się. Określa się go terminem 
„należy spożyć do….”. Co oznacza, 
że do wyznaczonego dnia można 
spożyć produkt. Po upływie tej 
daty już nie. 

Data minimalnej trwałości: 
oznacza datę, do której prawidłowo 
przechowywany środek spożyw-
czy zachowuje swoje właściwości. 
Wyrażenie „minimalnej” jest bar-
dzo ważne, gdyż przekroczenie tej 
daty nie oznacza automatycznie, 
że produkt nie nadaje się do ce-
lów spożywczych. Jednakże żadne 
przepisy nie precyzują, jak długo 
po tej dacie można bezpiecznie go 
stosować. Datę minimalnej trwa-
łości wyraża się, określając w ko-
lejności: dzień, miesiąc i rok. Na-
tomiast w przypadku produktów 

o trwałości ok. 3 miesiące, podaje 
się dzień i miesiąc, od 3-18 miesię-
cy – miesiąc i rok. Zaś powyżej 18 
miesięcy tylko rok. Datę minimal-
nej trwałości wyraża się terminem 
„najlepiej spożyć przed …”

Warunki przechowywania: po-
danie tych wartości jest konieczne 
tylko wtedy, gdy produkt jest zna-
kowany terminem przydatności 
do spożycia oraz w przypadku, 
gdy jakość produktu w istotny 
sposób zależy od warunków jego 
przechowywania. 

Dane identy�kujące producen-

ta lub paczkującego środek spożyw-

czy.

Miejsce przechowywania

Masa netto lub liczba sztuk 

produktu w opakowaniu: podawa-
na jest w przypadku produktów 
płynnych w jednostce objętości. 
Często producenci, aby zachować 
cenę na stałym poziomie, mody�-
kują masę produktu. Zauważalne 
jest to tylko dla tych konsumen-
tów, którzy czytają etykiety. 

Oznaczenie partii produkcyj-

nej: określona ilość produktu wy-
produkowana, przetworzona lub 
zapakowana w praktycznie takich 
samych warunkach. Informacje te 
podaje się przy użyciu kodu iden-
ty�kacyjnego określonego przez 
producenta. 

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

W ślad za postępem technologicznym, jaki dokonuje się w produkcji żywności, rosną 
oczekiwania konsumentów w zakresie pełnej informacji o środkach spożywczych. Związa-
ne jest to ze stosowaniem coraz większej liczby substancji dodatkowych, nowymi proce-
sami pozyskiwania żywności i jej przetwórstwa. Właśnie w dobie narastającego problemu 
populacji z utrzymaniem prawidłowej masy ciała, etykiety mogą być pierwszym ogniwem 
zmiany nawyków żywieniowych. 

Składnik odżywczy Wskazane Dzienne Spożycie (GDA)
– wartości proponowane dla mężczyzn 

Wartość energetyczna  2500 kcal 
Białko     60 g 
Węglowodany    340 g 
Tłuszcz     nie więcej niż 80 g 
Kwasy tłuszczowe
nasycone     nie więcej niż 30 g 
Błonnik     25 g 
Sód (sól)     nie więcej niż 2,4 g 
Cukry     nie więcej niż 110 g 
– w tym cukry dodane   nie więcej niż 62,5 g 

Składnik odżywczy Wskazane Dzienne Spożycie (GDA)
– wartości proponowane dla kobiet      

Wartość energetyczna   2000 kcal 
Białko     50 g 
Węglowodany    270 g 
Tłuszcz     nie więcej niż 70 g 
Kwasy tłuszczowe
nasycone     nie więcej niż 20 g 
Błonnik     25 g 
Sód (sól)     nie więcej niż 2,4 g 
Cukry     nie więcej niż 90 g 
– w tym cukry dodane   nie więcej niż 50 g 
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     Siatkówka

Zwycięski LZS

30 stycznia drużyna Cymerman Futura Mień Lipno uczestniczyła w Noworocznym Turnieju 
Halowej Piłki Nożnej, organizowanym przez zaprzyjaźnioną z lipnowską drużyną grupą 
młodzików ŁKS-u Łódź, prowadzoną przez Roberta Kościuka – byłego zawodnika ŁKS Łódź 
oraz lipnowskiego Mienia.

      Piłka nożna

Zdecydowana wygrana w Łodzi

W 11. kolejce rozgrywek o mistrzostwo III ligi siatkówki mężczyzn zespół LZS-u Jastrzębie 
we własnej hali podejmował drużynę Złoty Kłos Orlęta Aleksandrów Kujawski.

Poprzedni mecz w Aleksan-
drowie nasi siatkarze wygrali bez 
straty seta i bardzo chcieli ten wy-
nik powtórzyć także i w tym me-
czu. W pierwszym secie gospoda-
rze odskoczyli na kilka punktów  
i do końca kontrolowali przebieg tej 

partii, wygrywając seta do 17. Dru-
ga partia to zupełna rozsypka naszej 
drużyny – serie błędów graczy LZS
-u doprowadziły do kilkupunktowej 
przewagi gości, którzy jednak prze-
grali tę partię w końcówce. Trzeci set 
to kopia drugiego – nieskuteczna gra, 

Składy:

LZS: Kołtuński, Elwertowski, Błażkiewicz Ł., Białas, Szopiński, Sztubecki, Urbaniak, Wiśniewski, 
Tomaszewski, Błażkiewicz M. oraz Bonisławski (libero). Trener: S. Rybka

Złoty Kłos: Zalewski, Modrzejewski, Pietrykowski, Szymczuk, Chlebosz, Osielski D., Osielski B., 
Szymczak, Makowski, Bieńkowski, Kierys oraz Kruszka (libero). Trener J. Pietrykowski.

wiele strat i nieprecyzyjnych zagrań,  
w tym chaosie panującym na boisku 
więcej zimnej krwi w końcówce za-
chowali gospodarze, wygrywając do 
24 i cały mecz, stojący na słabym 
poziomie, 3:0.

Marcin Jaworski

Mecz z Orlętami, choć wygrany, stał na słabym poziomie

W turnieju uczestniczyło 
dziesięć zespołów wystawionych 
w dwóch grupach. Lipnowska 
drużyna, prowadzona przez tre-
nera Jarosława Zabłockiego, 
z grupowej potyczki wyszła nie-
pokonana, zajmując pierwsze 
miejsce. W pierwszym meczu 
fazy grupowej rozgromiła rówie-
śników z MKS Zduńska Wola 
7:1, następnie pokonała II dru-
żynę ŁKS Łódź 4:1. Kolejni ry-
wale w grupie – Kolejorz Łódź 
– zostali pokonani 2:0. Najwięcej 
kłopotów przysporzyła zawodni-
kom z Lipna drużyna Unii Swa-
rzędz, która ostatecznie uległa 
2:1. Z kompletem punktów i tyl-
ko trzema straconymi bramka-
mi Futura zakończyła rozgrywki 

grupowe, czekając na zwycięzców  
z I grupy.

W pół�nale nasi zawodnicy 
zaprezentowali festiwal bramek. 
Wypunktowali do zera zespół 
MULKS Łask. 

W �nale młodzi piłkarze 
z Lipna pokazali, że nie straszni 
im żadni rywale i wielkie klu-
by. Finałowy mecz to pojedynek 
gospodarza turnieju ŁKS Łódź 
i Cymerman Futura Mień Lipno. 
Po raz kolejny lepsza okazała się 
lipnowska młodzież, która nie 
dała najmniejszych szans zawod-
nikom z Łodzi, pokonując ich 0 : 
4. Bramki w �nale strzelili: Patryk 
Sadowski, Patryk Romanowski 
i Mateusz Zabłocki (dwie).

Oprócz zwycięstwa w turnie-

ju, zawodnicy Futury otrzymali 
indywidualne nagrody. Królem 
strzelców całego turnieju został 
Mateusz Zabłocki, zdobywając  
7 bramek. Najlepszym zawod-
nikiem turnieju został Jakub 
Wawszczyk, a najładniejszą bram-
kę strzelił Patryk Romanowski.

W najbliższą sobotę, 5 lute-
go, o godz. 9.00 w Publicznym 
Gimnazjum nr 1 odbędzie się 
„I Ogólnopolski Halowy Turnieju 
Piłki Nożnej U-14 o Puchar Bur-
mistrza Miasta Lipna” w którym 
wystąpią m. in. drużyny Cymer-
man-Futura-Mień Lipno, ŁKS 
Łódź, UKS MOSiR Lipno, Wisła 
Płock, Włókniarz Zgierz.

Marcin Jaworski

Cymerman Futura Mień Lipno
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Dla zawodników i działaczy Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego to będzie bardzo ważny 
rok. Oczekiwania są duże, sportowców czeka wiele pracy.

      Szachy

Umysłowe potyczki
Młodzież naszego powiatu lubi grać w szachy. Swoje umiejętności zaprezentowała pod-
czas powiatowych mistrzostw szachowych.

      Żeglarstwo

Plany dobrzyńskich żeglarzy

Uczestnicy drużynowego turnieju szachowego
W minionym tygodniu 

w Szkole Podstawowej nr 3 w Lip-
nie odbył się drużynowy turniej 
szachowy w ramach mistrzostw 
powiatowej gimnazjady. Do za-
wodów zgłosiło się sześć zespołów 
z PG Bobrowniki, PG Karnkowo, 
PG Tłuchowo, PG Skępe, PG 

Dobrzyń n/Wisłą, Gimnazjum 
Prywatnego nr 1 w Lipnie. Par-
tie szachowe rozegrało 24 gim-
nazjalistów. Zawody przeprowa-
dzono systemem „szwajcarskim”. 
Pierwsze miejsce zajęli szachiści 
z PG Tłuchowo i to oni będą re-
prezentować powiat lipnowski 

na Mistrzostwach Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego, które 
odbędą się 3 marca w Toruniu. 
Drugie miejsce zajęli uczniowie 
z Dobrzynia nad Wisłą, trzecie 
PG Bobrowniki.

Patrycja Wałęsa

Klasy昀椀kacja końcowa:
I miejsce Publiczne Gimnazjum w Tłuchowie: Katarzyna Ziemkiewicz, Dawid Bednarz, Robert 

Ziemkiewicz, Marcin Koprowicz. Opiekun Paweł Rędziński. 
II miejsce Publiczne Gimnazjum w Dobrzyniu n/Wisłą: Aleksandra Gruszka, Szymon Kalinowski, 

Mariusz Wacławski, Piotr Staszewski. Opiekun Grzegorz Kramc.
III miejsce Publiczne Gimnazjum w Bobrownikach: Natalia Dreszler, Patryk Bojarski, Kevin Kamiń-

ski, Jakub Rybicki. Opiekun Waldemar Gutowski.
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Miniony rok był bardzo udany 
dla DKŻ. Zawodnicy zdobyli dwa 
medale Mistrzostw Świata, cztery 
medale Mistrzostw Polski oraz 54 
pkt. w współzawodnictwie dzieci 
i młodzieży. Powtórzyć  osiągnię-
cia sprzed roku będzie niezwykle 
trudno. Tym bardziej, że większość 
kosztów w okresie przygotowań  
i startów na lodzie ponoszą rodzice 
zawodników. 

W najbliższym czasie zawod-
nicy DKŻ będą brali udział w Mi-
strzostwach Polski w Zegrzu oraz 
w pierwszych dniach marca w Mi-
strzostwach Świata w Finlandii  
w windsur�ngu zimowym.

Dobre wiadomości dla DKŻ 
napłynęły z Polskiego Związku 
Żeglarskiego i Kujawsko-Pomor-
skiego Stowarzyszenia Związków 
Sportowych. Podjęto decyzję o za-
kwali�kowaniu Łukasza Przybytka, 
w olimpijskiej klasie 49er, do Kadry 
Narodowej Seniorów zaś Dawida 
Furmańskiego do Kadry Narodo-
wej Juniorów w olimpijskiej klasie 
RS:X. Dzięki temu obaj zawodni-

cy mają zagwarantowany bogaty 
program szkolenia i startów. Łu-
kasz w grudniu i styczniu trenował  
w Hiszpanii. Dawid ma za sobą 
dwa pierwsze zgrupowania kon-
dycyjne w Zakopanem i Szklarskiej 
Porębie.

Najlepsi z pozostałych zawod-
ników DKŻ zostali zakwali�kowani 
do Kadry Wojewódzkiej Juniorów. 
Dzięki wynikom uzyskanym w mi-
nionym roku w 6-osobowej kadrze 
cztery miejsca wywalczyli: Paweł 
Kowalski, Szymon Piekarski, Rado-
sław Furmański i Maciej Kluszczyń-
ski. Zawodnikiem rezerwowym 
jest także dobrzynianin Remigiusz 
Niekraś. Kadrę poprowadzi trener 
klubowy Ryszard Przybytek.

Rok 2011 to rok przedolimpij-
ski. Ustalone będą krajowe zasady 
eliminacji do regat Londyn 2012. 
Duże szanse na łódce klasy 49er ma 
Łukasz Przybytek. Jednym z pierw-
szych zadań dla Łukasza będzie uzy-
skanie awansu do regat Proolimpic, 
rozgrywanych w sierpniu na akwe-
nie olimpijskim w Weymuth.

Dla Dawida Furmańskiego 
cel numer jeden to utrzymanie się 
w KNJ. Zagwarantuje je miejsce 
od 1- 6 na MPJ w klasie RS:X. Dla 
Dawida to niełatwe zadanie, gdyż 
będzie startował pierwszy rok w tej 
klasie.

Dla najmłodszych zawodni-
ków DKŻ-u, startujących w klasie 
Techno 293, najważniejsze regaty 
odbędą się w sierpniu na Zalewie 
Zegrzyńskim. Będą to regaty �na-
łowe Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży. Wszystko wskazuje na 
to, że czterech naszych zawodni-
ków może walczyć o czołowe lokaty 
tych regat. 

W 2011 roku DKŻ zorgani-
zuje tylko jedne regaty na Zalewie 
Włocławskim. To regaty Kujawsko-
Pomorskie Cup. Zawody odbędą 
się od 7 do 9 lipca w Dobrzyniu 
nad Wisłą w klasie RS:X,Techno 
293 i RCB. Spodziewany jest udział 
około 100 zawodników z pięciu 
państw.

(pw)
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      Dobrzyń nad Wisłą

Sto tysięcy
dla Amelki

      Bobrowniki

Medal za czterech synów

     Tłuchowo

Ludzie roku wyróżnieni
W niedzielę w Tłuchowie przyznano zaszczytny tytuł „Tłuchowianina Roku 2010”. Tego-
rocznym laureatem nagrody został Ryszard Dąbkowski.

„Zakręcona akcja” zbierania 
nakrętek stała się bardzo popu-
larna szczególnie wśród szkół. 
W Szkole Podstawowej w Chalinie 
na koniec semestru nastąpiło pod-
sumowanie pierwszej. Uczniowie 
zebrali 94 697 nakrętek. Samorząd 
szkolny, żeby zbiórce nadać wyż-
szą rangę, ogłosił konkurs na naj-
aktywniejszą klasę i ucznia. 

Do pomocy włączyli się 
wszyscy jednak były osoby, które 
szczególnie się wyróżniły. Pierw-
sze miejsce zajął Łukasz Leśniew-
ski z klasy I b z imponującą sumą 
52 343 nakrętek. Drugie miejsce 
przypadło Natalii Kamińskiej, któ-
rej udało się zebrać 4 500 nakrętek, 
trzecie Korneli Lewandowskiej  
z 4 312 nakrętkami na koncie. 
A oto trzy najaktywniejsze klasy: 
I miejsce klasa I b – 54 935 sztuk 
nakrętek, II m klasa II a – 16 118 
sztuk i III m klasa V a – 5 100 
sztuk. 

Specjalnym gościem apelu 

Małą Amelkę z Lipna zna większość mieszkańców powiatu. 
Dziewczynka choruje na mukowiscydozę i to dla niej zbie-
rane są nakrętki. Akcja nabrała tempa, do pomocy przyłą-
czyło się wiele miast i miasteczek.

podsumowującego pierwszą edy-
cję „Zakręconej akcji” była Re-
nata Gołębiewska z lipnowskiego 
ratusza. Wręczyła ona uczniom 
dyplom z podziękowaniem od 
burmistrza miasta. Dzieci zgodnie 
stwierdziły, że dalej będą zbierać 
nakrętki. 

Mukowiscydoza jest jedną 
z najczęściej występujących cho-
rób, uwarunkowanych genetycz-
nie, u dzieci. Aby Amelka mogła 
być jak najlepiej rehabilitowana, 
musi nosić specjalną kamizelkę 
wibracyjną, która kosztuje 30 tys. 
zł. Zbierane nakrętki odkupuje od 
Przedsiębiorstwa Usług Komunal-
nych �rma recyklingowa, a uzy-
skane pieniądze wpłacane są na 
konto MATIO Fundacji Pomocy 
Rodzinom i Chorym na Mukowi-
scydozę, która opiekuje się Amel-
ką. Można również 1% podatku 
przekazać Fundacji MATIO z do-
piskiem – dla Amelki.

Patrycja Wałęsa

Uczniowie klasy I b z zebranymi nakrętkami

Łukasz Leśniewski zebrał 52 343 nakrętki, na zdjęciu z Renatą Gołębiewską
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wej Nagrody „Tłuchowianin Roku 
2010” w tajnym głosowaniu jed-
nogłośnie wybrała tegorocznego 
laureata nagrody. Zaszczytny ty-
tuł otrzymał Ryszard Dąbkowski 
z Tłuchówka. Doceniona została 
wieloletnia działalność społecz-
na laureata na rzecz środowiska 
lokalnego. Współorganizował on 
jednostkę OSP w Tłuchówku oraz 
wspierał jednostki OSP z gmi-
ny po objęciu w 1973 r. funkcji 
Gminnego Komendanta Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych, 
którą sprawuje do dziś.

Uroczyste wręczenie statuetki 
odbyło się w niedzielę w kościele 
p.w. Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny. Sekretarz kapituły 
Urszula Brożek przed wręczeniem 
nagrody przedstawiła laureata.

 – Od 1973 r. Ryszard Dąb-
kowski, krok po kroku, mimo 
oporu i wbrew ówczesnym prze-
pisom, zmierzał do wybudowania 

remizy strażackiej w Tłuchówku. 
Dwa lata później rozpoczął reali-
zację swojego planu i zaczął gro-
madzić fundusze na zakup mate-
riałów budowlanych. Wymagało 
to wielu zabiegów i wytrwałości, 
ponieważ tamten okres społecz-
no-polityczny nie sprzyjał takim 
działaniom. 31 maja 1981 roku 
osiągnięto cel. Dokonano otwar-
cia remizy, która stała się ośrod-
kiem życia kulturalnego nie tylko 
wsi Tłuchówek, ale i okolicznych 
miejscowości. W czerwcu 1984 r. 
odbyła się uroczystość poświęce-
nia i przekazania sztandaru, któ-
ry jednostka OSP w Tłuchówku 
otrzymała od społeczeństwa w do-
wód uznania za całokształt pracy 
na rzecz ochrony przeciwpoża-
rowej - mówiła Urszula Brożek. 
- Druh Ryszard Dąbkowski ciągle 
jest aktywny i udziela się jako ko-
mendant OSP, organizując zawo-
dy pożarniczo-sportowe, dbając 
o sprawność bojową jednostek. 

W ramach współpracy z księdzem 
dziekanem, co roku organizuje 
Zamyślenia Strażackie w okresie 
adwentu i wielkiego postu. Straże 
pod komendą druha Dąbkowskie-
go czynnie uczestniczą w uroczy-
stościach państwowych. Ryszard 
Dąbkowski to nie tylko strażak, ale 
również działacz na innych płasz-
czyznach życia społecznego. Przez 
wiele lat był radnym gminnym.

W czasie niedzielnej uroczy-
stości przyznano również nagrodę 
„Srebrne pióro 2010”. Laureatką 
siódmej nagrody ufundowanej 
przez ks. kan. dr. Andrzeja Za-
krzewskiego została Aneta So-
sińska. Panią Anetę doceniono 
za redagowanie biuletynu para�i 
Tłuchowo „Apostoł”. Wyróżniona 
przyznała, iż otrzymana nagroda 
była dla niej zaskoczeniem i tym 
samym jest motywacją do dalszej 
pracy. 

Patrycja Wałęsa

„Tłuchowianin Roku 2010” Ryszard Dąbkowski z ks. kan. dr. Andrzejem Zakrzewskim, sekretarzem kapituły Urszulą Brożek Ê
i wójtem gminy Krzysztofem Dąbkowskim

Medal „Za Zasługi dla Obronności 
Kraju” państwu Chojnackim z Bobrow-

nik wręczył przedstawiciel Wojskowej 
Komendy Uzupełnień kapitan Grzegorz 
Tucholski. Wyróżnienie przyznano Elż-
biecie i Stanisławowi w dowód uznania 
za wychowanie czterech synów, którzy 

wzorowo odbyli służbę wojskową. Ê
W uroczystości, którą poprzedziły 

obrady rady gminy, udział wzięli radni, 
sołtysi oraz władze samorządowe. Na 

zakończenie wójt Tadeusz Grzegorzew-
ski z przewodniczącym rady Marianem 
Gajewskim wręczyli odznaczonym list 

gratulacyjny.
(pw)
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